
N r . 10 8 . Kraków, Sobota U Maja 1889.
.Nowa Reforma" wycnoazi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi z prze«yfką pocztową 
W Państwie Niemieokiem . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do W^ooh, F rkneji, Anglii, Belgii, 

Sewajearyi, Turoyi i inny \  kraju w

rocznie: 
24 zł. w. a 
28 .  ,

Łj?0 . ,

32 . .

półrocznie: 
L2 zł w. a 
H . .
10 .  .

1(5 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 . .
5 ,  .

>.u:*ięcznie:
2 złr. — et.
3 » -" »
1 . 80 .

NOWA
PejeJynBzy "umar kosztuje 1 0  oent&w, z przesyłki, pooztową 1£  oentów.

Ti enu,neratę p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  n.iesiąc*
L lł‘y z pieniędzmi i przekua% p;snięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji N owef R eform y  w Krakowie ^ w ty  rM am acyh  e w-.opf-arę- 

towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów  niej, P ikowanych  nie przyjmuje
RęTopismóui n a d sy ła n ych  H d  .keya  n ie  zw raca .

A d r e s  B e t ł a k c y l  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l i c a  S w . J a m a  N r .  . o .

P r e n u m e r a t y  j r a j ł j m n j  ą :  '
s a m * e j s c o w r  * Adminii‘raoyi „Nowej Refonu t/M  wsiyutkw rMgd- ^^wstMW 

m i e j s c o w ą : Administracja mSowef Reformy*. — !i*fa*yr nowoie r  Ł fm g u a  1 ffltówns 
trafika w fiyńku; — 0. k. krakowski« Eonoep -cuowaa' biuro G*- Harm> piw MaiyaaU 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Su-aeiwioar., - ■ Han". 1 rTkli$»klQgo w. HaU. Sukifia- 
nic — Handel J. Bajers przy niicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (iusararr t>rzvjmuje Ądadni- 
straeya i .  opłatą od mieisca wierszi drobner pKL feta (petit) za pierwszy raz 11 e t ,  de jtiłdy  
następny raz po 5 cen H a d e s l a n o  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea w lersł. dMdfen 
drobnym po 30 ot. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a ,  d o  „ B t l a r w y "  (arosfekta njrkklarw 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceuf 1 złr. od 10CA efzcięplarzr dla /.omlrjM-twyah^ą, eC<««at. 
od 100 egzem, 
przekazem poc
Łtióro dzienników,____________ ,     „
ników Józefa Pisza; — H  J K s c s s o w lc  księgarnia J. A. Pellars; -  W  P b w  im y t r o  E. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. GiLe-sko . *«; W  W i e d n i u  BK Bai 
seneteii & Vogle- (takie w Hamburgu. I1 nuu, r* ,k  nad Menem, tJ riluie, Lipsku. Bagyui 1 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ńr. 2, B. Moese (takie w beriinb Hamburgu! Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y l o  Księgarnia Luzemburgski 8 r u «  d« łrandi Aućastbu i So- 

oietó Mutuelle de Publieiu A. L o r - e t to .  dizM tau. S ue Gaunartii }.

;em. dla miejscowych preinnner&tów. — Nalezytósi uprawi ei§ n a p r z ó d  nadawać 
pocztowym — S p ł o s z e n i a  1 p r C n u i  e e r a t i  pftjrjmują: ł t  Ł w l i t  

mików, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, =- W  T a r a w  I Ageooju taeta-

Muzeum Polskie w Rapperswylif.
Ze Siswajcaryi, w maju.

(s£) Powodowany chęcią udz;elenia wiadomości 
o muzeum śp. Platera, o co kilkakrotnie w dzien- 
n.ku wzywaliście, udałem się osobiście do Zury­
chu i Bapperswylu. aby je tam u źródeł zasię­
gnąć. Być mci**, ie  nin mój Msfi was dojdzie, 
już się skądinąd dowiecie, jak ta sprawa w tej 
chwu. stoi. Sąazę przecież, ze i mojemu sprawo­
zdaniu będziecie radzi. Oa piszę, piszę na pod­
stawie objaśnień, udzielonych mi jak najchętniej, 
jako waszemu f orespondentowi, płzez czcigodne­
go G a ł g z o w s k i e g o ,  który i d kilkunastu dni 
już bawi w Bapperswylu i nie bzezędzi ni czasu, 
ni ja'r najgorliwszego trudu, ażeby — na wutę- 
pie już wam powiem — z a w i k ł a n e  nieco :nte- 
resa uporządkować.

San. jeden zmuszony on jest wszystkiemu po­
dołać, bo żaden z reszty członkow rady, miano­
wanych przez śp. Platera, nie mógł mu przybyć 
w porno*. B u s z c z y ń s k i ,  jak wiecie, chory, 
ks. K r e c h o w i e c k i  dla majowego nabożeń­
stwa w kościele, ktorego jest zawiadowcą, z Wie­
dnia ruozyć się nie mugł, B u k o w s k i  wreszoie, 
także zniewolony 'nteresnmi siedzieć w Sztokhol­
mie wskazał jako zastępcę swego M i ł k ó w -  
s k i e g o ,  którego oczeaują w Bapperswylu, lecz 
jeszcze, kiedy ja tam byłem, nie był przyje­
chał

Trudnem by było. stanowisko czcigodnego Ga- 
łęzowskiego, gdyby nie to, że posiadał pisemną 
nominacyę śp. P l a t e r a ,  przed dwoma pono laty 
mu daną na dyrektora muzeum i wykonawcę 
ostatniej zmarłego woli. Ta, urzędownie stw ier­
dzona i uznana, ułatwiła mu wszystkie kroki — 
a niemniej ułatwiły mu je jak największa uprzej­
mość i ja k  n a j c h ę t n i e j s z a  u c z y n n o ś ć  
w o z y s t k i e b  wł a d a '  s z w a j c a r s k i c h  i 
S z w a j c a r ó w ,  z którymi w tej sprawie stykać 
mu się wypaaało. Czcigodnj Gałęzowski nalegał 
mocno ua to, abym to z naszej strony jak naj­
większego uznania godne zachowanie się Szwaj­
carów względem jego m isji osoby poduiósł w 
mojej kortspondencyi, co też z prawdziwą czynię 
przyjemnością.

Po odpieczętowaniu pokoju zmarłego t e s t a ­
m e n t  z n a l e z i o n o .  Jakkolwiek wolą testatora 
było, by dosłownego brzmienia po Irancusku na­
pisanego testamentu nie ogłaszać, treść jego oczy­
wiście główna, do publicznej wiadomości podaną 
być może. „Daj Boże, — mówił mi czcigodny 
Gałęzowski — aby każdy z Polaków tak piękny, 
tak miłością ojczyzny przejęty testament zosta- 
wil, jak śp. Plater". Prócz kilku pomniejszych 
legatów dla osób prywatnych i pamiątek rodzin­
nych. które mają być oddane krewnym, test stor 
w s z y s t k o ,  co  p o s i a d a ł ,  z a p i s a ł  s t w o ­
r z o n e j  p r z e z  s i e b i e  i n s t y t n c y i .  Liczb 
nie podaję, bom sobie ich nie spamiętał, to je- 
dyniei wiem, że po spłaceniu długów, zaciągnię­
tych gwoli restauracyi zamku Rapperswylekiego, 
dii muzeum okroiłoby się coś o k o ł o  70.000 
f r a n k ó w  g o t ó w k i .  Majątek testatora w chwili 
spisania testamentu przenosi! nie o wiele, wedle 
Bzacunku własnego, 300. OOu fr.

Lecz — jest bowiem lecz — testament ten 
los. datę 1875 r., a posiadłość swoją w Bendli - 
konie, tj. wilę Broelberg, ś. p. Plater oszacował 
na przeszło dwakroćstotysięey. Wzrósł-li majątek 
zmarłego w tym przeciągu czasu, zmmejsrył-ii 
się, niewiadomo, bo inwentarz dotąd me spisanj, 
Dodać należy, że w funduszach po śp. Ostrow­
skim okazał się niedobór 35.000 fr., które oczy­
wiście z majątku testatora w pierwszej linii po­
kryte być muszą. Nakoniec istotna willi war­
tość jest dziś m .w y i , jak sam czcigodnj Ga- 
łęzowbiri przyznaje, tylko 150.000 fr. HTedl“ in­
nego źródła ma być ona wartą tylko 90.0U0.... 
we ile woli testatora w TL powinna być sprzeda­
ną, J e  tylko itakiemu, któryby się zobowiązał, 
nigdy jej Moskalowi nie odrtępować. Sprzedaż 
przy takim warunku, może oczywiście na prze­
szkody natrafić.

śp . Plater ufa, i my się z nim spodziewamy, 
za krewni jego, pojmą jego postępowanie i usza­
nują jego wolę, tembardziej, że są bogaci- Dotąd 
nie ma poszlaków, iżby inaczej postąpić chcieli. 
Czy nie będą trudności ze strony drugiei żony 
śp. brata testatora, która jest Bosyanką z pocho­
dzenia, a wyszła powtórnie za mąż za jakiegoś 
Francuza i w imieniu pozostałych po pierwszym 
mężu dzieci ma prawo do spadku, przesądzać nie 
można, to tylko pewna, że, jeżeli powyższy te­
stament przez władze uznany będzie za prawny, 
żaaen z krewnych choćby i tego pragnął, obalić 
go me będzie mógł, albowiem śp Plater, jako 
obywatel J-antonu. Argowii, wedle tamtejszych 
praw, że bezdzietny, mógł tak rozporządzić ma­
jątkiem, jak rozporządził Gwoli tego to prawa 
właśnie śp. Plater starał się uzyskać i uzyskał 
obywatelstwo w Argowii.

W testamencie, jako wykonawca woli, wskaza­
ny jest bankier czy notaryusz, szwajcarskiego 
pono pochudzeuia, w Lucernie mieszkający. Pan 
Gałęzowski posiada jednak daleko późniejszej 
daty (1887 r.) dokument, na mocy którego wy­
stępować może jako wykonawca wolr śp. Platę! a.
. ł izstrzygnięcie, kto nim będzie, od sądów za­
leży.

idocznie testator chciał zmienić testament 
> dlattgo to, miast u notaryusza, gdzie był pier­
wotnie odpuwieduio przepisom obowiązyjjp.-ym 
złożony, znaleziono go w pokoju zm*Lłego. Śmierć 
przeszkodziła temu zamiarowi. Wszakze spodzie­
wać się należy, że między papierami testatora 
z najdą się wskazówki, wyjaśnia,ące, jakie’ treści 
miała być ta zmiana.
i Gotówką znaleziono po odpieczętowaniu pokoju 

coś około *2000 fr., zaś w banku zLżone leżą 
25.000 fr., pochodzące z pożyczki, którą ś. p. 
Plater na krótko przed śmiercią zaciągnął na 
willę. Obecnie cięży na niej 93 000 fr.

Czy i gdzie są jeszcze jakie kapitały, do te- 
sjatora należące, nie wiadomo. Pan. Gałęzowekl 
posiada jednak pewne dane, które mu pozwalają 
wnioskować, iż istnieje jeszcze jakiś kapitał w a- 
u>erykańskich papierach wartościowych umie- 
czczony, a wyłącznie do testatora należący.

Stan ten interesów nieco zawikłany, jak wi­
dzicie, zmusił czcigodnego Gatęzowskiego do żą­
dania beneficium inventarii, z obawy, aby Mu- 
zóum, objąwszy bez tego benefiuiu.r spadek, nie

I ______________ _______

ujrzało się dłużnikiem, miasto spadkobiercą, co 
staćby się mogło, gdyby długi przewyższyły war­
tość majątkową...

8. p. Plater miał zwyczaj wszystkie na cele 
publiczne mu dawane sumy na swoje imię w ban­
kach umieszczać, uważając je, jako przynależące 
do jednej i tej samei fundacyi t. j. do Muzeum. 
Tak też i kapitały pc ś. p. Ostrowskim zostały 
przez nieio złożone; 1 dopiero p. Gałęzowsai. na­
tychmiast po przybyciu do Bapperswyl odpo- 
iwiednio rozumnej rachunkowości, to zmieńlł.

Żę ś. p Pi ster funduszów na cele publiczne 
H o 1 -ąk jego składanych nie używał na swoje 
Własne potrzeby, ó tern ja, mimo że za życia 
i ego srogie z nim boje staczałam, nie wątpię — 
lecz, 'ozrządzając niemi tak, jak rozrządza!, mo­
gło łatwo się stać, 1 czem i czcigodny Gałęzow­
ski się zgadza, że wydawał na Gawła co było 
przeznaczone dla Pawła. Prawdopodobnie owe 
35.U00 fr. niedoboru w funduszach Ostrowskie­
go poszły na restaurację wyższych piętr zamku 
rapperswylskiego.

Gdzie i ile jest f u n d u s z u  d l a  k s i ę ż y ,  
przez ś. p. Platera zbieranego — o tern dotąd 
nigdzie wskazówki nie znaleziono.. Pan Gałę­
zowski posiada wszakże list śp P latera, w któ­
rym mu pisze, że znajdzie w testamencie wszyst­
kie do tego potrzebne wyjaśnienia i że fundusz 
fen ma być oddany pewnej w ysok ie j duchownej 
osobie, by nim rozporządzała. Mowa tu oczywi­
ście o testamencie, który miał być, lecz nie był 
napisany...

Co do M u z e u m ,  tc ono niestety j e s t  d z i ś  
b e z  g r o s z a .  U bankiera w Bapperswylu, któ­
ry trudnił się wypłatą miesięcznej pensji kusto­
szowi i ''Jźwiernemu, znalazł p. < ałęzowski tyl­
ko 14 fr. i te oczywiście były na imię śp Pla­
tera zapisane. Bankier w zaufaniu, że sprawa u- 
porządkowauą Dędzie, zgodził się wypłacać li 
tylko pensyę wzmiankowaną przez kilka m ięsn­
ej jeszcze, zaś żadnych innych nie będzie czy- 
mł wypłat...

W tem samem położeniu znajdują się także 
ci uczniowie, co stypendya z funduszów Ostrow­
skiego pobierają. Jest ich dwunastu i wszyscy 
rjłzem otrzymują 600 fr. miesięcznie. Dla nich, 
ieżel się ni i mylę, cjn /ru d n ia  tylko bankiero- 
wie zgodzili się wypłacać, ufając, że w przecią­
gu tego czasu wszystko jak należy uporządko- 
wanem będzie. Oni jużci nie Ziiają fundacji śp. 
Ostrowskiego, lecz tylko śp- Platera.-.
: Ze względu na nadwątlone zdrowie 1 wiekoo- 

deszły obecnego Kustosza, przeznaczonym zusl-ał 
mu do pomocy jeszcze przez śp. Platera p. R ó­
ż y c k i  z M onachium; on też będzie jego na­
stępcą. Miał on przybyć do Bapperswylu dopie­
ro w sierpniu, lecz pisaliście niedawno, że już 
wyjechał. Gdyby jednak wiadomość ta mylną na­
wet była, to mieszka w Bapperswylu ksiądz i dr, 
medycyny B ł a w a c z y n s k i ,  który przyrzekł 
nie wydalać się do p rzy b y c ia  Różyckiego, aby 
ua wszelki wypadek Muzeum nie zoBtało bez 0- 
pieki i nadzoru.

Bądź-co-bąaź, Muzeum rapperswyiskiemu nie 
powinnibyśmy dać upaść. Prawda, że śp. Plater 
nazwał je naiodowem i Łe tak powiem, narzucił 
je Polsce, lecz uczynił to bezspornie w najszla­

chetniejszej myśli i kraj, milcząc, zgodził się 
niejako na tę nazwę i przyjął podarek. Jest też 
w Muzeum wiele cennych zabytków, których nie 
można puszczać na marne. A że przynosi wielką 
korzyść sprawie naszej, niemą, ale tem wymo­
wniejszą propagandą wśród odwiedzających je, o 
tem nie może być wątpienia. Mniema też czci­
godny Gałęzowski, a zgodzić się z nim musi 
każdy, że Bada nadzorcza winna J ę  uzupełnić i 
przynajmniej dwa razy do roKU w Bapperswylu 
się zbierać dla narad o pieczy i rozszerzaniu te­
go układu.

Mnie się widzi, że jednego kustosza i odźwier­
nego dla Muzeum za mało, powinienby jeszcze 
ktoś stale przy niem zamieszkać. A nie widzę 
nikogo odpowiedniejszego nad r>. M f ł  k o w s k i e- 
g o, którego przecież nic w Genewie nie wiąże 
i który jako rzłonefr Bady lu b  dyrektor mógłby 
niepospolite tej instytucji oddać usługi. Oczywi­
ście, Muzeum, gdyby nawet sprawa najlepiej się 
dla niego skończyła, na zanadto jeszcze ełabych 
nogach stoi, aby módz opłacić trud p. Miłkow­
akiego, w razie gdyby na podjęcie się jego zgo­
dził. Lecz czyżby ku temu nie dały się obmy- 
śleć śiodki, zwłaszcza, że byłoby to dla męża, 
któremu oddawna już wdzięczność kraju się na­
leży ?

- -  —

Wybory sejmowe.

Fom itet centralny przedwyoorczy dla zacho­
dniej części Galicyi i W. K ł . Krakowskiego, ro­
zesłał następujące pismo do p r e z e s ó w  B a d  
p o w i a t o w y c h

Wielmożny Panie!
L i r  et centralny przedwyborczy wybrany 

przez Koło Sejmowe w styczniu b. r. dla kiero­
wania czynność ami przed wyborczemf w sacho 
dniej części Galicyi i W Ks. Krakowskiem przy 
wyborach posłów do Sejmu krajowego, ukonsty­
tuował się w dniu 5 maja r. b. i na podstawie 
ipstrukcyi, uchwalonej przez Koło Sejmowe 17 
października 1882 r., rozpoczął czynności swoje, 
nm mogąc tego uczynić wcześniej, jak pc roz­
wiązaniu Sejmu, które dopiero teraz nastąpiło.

W myśl tej instrukcji i odpowiednio dotych­
czasowym zasadom organizacji przedwyborczej, 
utworzony być ma w każdym Dowiecie komitet 
powiatowy przedwyborczy.

Ponieważ wybory poułów do Sejmń krajowegc 
niebawem będą rozp.sane, przeto nadeszm ju i 
chwila do zawiązania komitetów powiatowych, 
dla kierowaniu czynnościami p.zedwyborczemi, 
przeprowadzenia wyborów w okręgaah wybor­
czych gmin wiejskich i miast, przyłączonych 
przez ustawę do tych okręgów.

Storownie do instrukcyi uchwalonej przez Koło 
Seimowe i do organizacyi dotychczasowej przed­
wyborczej, komitet centralny uchwalił zaprosić

każdym powiecie prezesa z w s z y s t k i m  
członkami Bady powiatowej do zawiązania komi­
tetu powiatowego przedwyborczego. Komitet cen­
tralny zaprasza więc WPan« z szanownymi 
członkami Bady powiatowej, abyście raczyli za­
wiązać. komitet taki w powiecie.... i uzupełnili

go taką liczbą członków, iab  uznacie za po­
trzebną.

A chociaż komitet centralny zupeloą poó tym 
względem szanownym panom zostawia swobi dę, 
tc sobie jednak poczytują za ibowiązek zwrócić 
uwagę ich na to. że jest rzeczą pożąaaną aby 
w KomitecL powiatowym reprezentowali [j 
wyborcy z E u rji małyot posiadłości kaiĄej.^ka- 
tegoryi, w szczególności zos star ducnownyj 
będący w tak bliskich stosunkach t  ludf ością 
wiejską tudzież "właściciele posiadłości niegdyś 
tatmlarnjcb, opłacających niżej l ’0o złr rocznie 

w podatkach bezpośrednich^ a zaiicżeńi według 
ustawy z dnia 26 cz5rrca 1887 r. d< cia.a wy­
borczego małych posiadłości.

O utworzeniu się i ukonutytaowzaie kemiten 
powiatowego, o którego zawiazcnie YTW. P P . 
upraszamy, bądź pan laska*  sawiadomiś wfcrótir 
komitet eentram j.

Pierwszą czynnością komitetu z członków Bady 
powiatowej zawiązanego, zanim jeszcze uzupeł­
nienie jego nastąpi, bęazie wybranie jakrojry- 
ihlejsze jednego delęgata gdyż wszyscy deiegaci 
komitetów powiatowych zachodniej części kraiu, 
tudzież delegaci miast, m ąącycł prawe do wy 
bieranb posła, wj biorą jeszcze pięciu c łonLów 
do Komitetu centralnego. Delegatów tych zapra­
szamy przeto na zebranie, odbyć się m .jące 
w powyższym celu dnie 19 maja b. r. je godz. 5 
po południu w jKrakpwie w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, i astępme komitet po­
wiatowy zajmie się wyfceznia nrzypotowaniaor 
w swym po w  m e  do przeprowadzeń, a wyboru 
posłi dobrą kraju odpowiedniegc z kurji mniej­
szych posiadłości b j- ?mir. wiejskich i ,  miast 
przyłączonych do tej kuryi. vC tym celu komitet 
powiatowy utworzy v swoim powiecie • podkomi­
tety miejscowe, o ile będzie uwatsł tc pofrze- 
bnem do przeprowadzenia pierwszej bardzo waż­
nej czynnpścjj wyDorczej w okręgach wyborczych 
wiejskich, to jest wyboru wyborców przca pi>- 
wyborców., pędzie to zapewne dnągie u d an ie  
komitetu powiatowego po jego ąawiązaniu: ate 
komitet centralny dlatego zwracL dzisjaj uwagę 
szanowneg > panr na to zadanie komitetą okrę­

gowego, że arleży je mieć na oku te ru  pizy
tego zawiązaniu, gdyż wpływać może na skłaŁ
komitetu.

Komitet-centralny, urn, że Ty, i wielmożny pa­
nie i szanowni członkrwie Bady powiatorej, 
któryeh uppaeza do zawiązania komiteiu wyboi- 
cf.ogo w powiecie.... i wzi<^eia udziału - w jeąi
czynnościach, raczycie podjąć: się a j  pracy, zwa- 
żaiąc na dooro kraju, a Bpełnirć ją będziecie
z gorliwością i energią, która Was odznacza.

W Krakowie dnia 5 maja 1889 r.
Przewodniczący komitetu: Leon Chrzanowski.

Członkowie kom ftfótu^f^łtai^^L ^
Męciński. Mieczysław Bcy. Eustachy Sanguszko. 
Adam  Skrzyński W ładysław  Struszkiewicz. 
3tani8łau Ta nowsict Fryderyk Loli , , v-,

Wszelkie pisma do komitetu centralnego, praed- 
wybor< zegc upraszamy przesyłać pod adrerMn 
zaBtęi 11 y przewodniczącego komitetu, Henryka 
Eies~kowskiego w Krakowie, dyrekcja wsajam- 
nych ubezpieczeó . . .

OSKAR KOLBERG.
(Ciąg cuuzy).

N.czwykły ruch ten, nowością swoją zajmują- 
cy, przypadał sam przez się do ówczesnego uspo­
sobienia osobistego 0. Kolberga; a do podobne- 
goż studyowania muzyki ludowej nęciło go naj­
bardziej to, ze pieśni już wydane i mające być 
wydanemi bez swych melodyj, truoiły w jego 
oczach połowę Bwego życia i wartości. To też 
zachęcający wpływ K. W. Wójcickiego i zachęty 
Dobrzyńskiego, skłoniłv go łatwo do zajęcia się 
spisywaniem melodyj ludowych, mającenr na celu 
uzupełnienie p ieśn i, podanych w te« stach sa-
mych. J- y

Po powrocie z Berlina, od r 18yb, przez lat 
dziewięć trudniąc się n a u c z y cieist^em muzyki, 
po najwięKszej części w Warszawie samej, a przez 
rok jeden na wsi, czynił 011 w tym celu ustawi­
czne wycioczki na wieś w bliższe i dalsze okoli­
ce Warszawy 1 z każdej tafciej wycieczki przyno­
sił spory przyczynek do swego zbioru. Pierwszy 
zaś znaczniejszy połów, który tak obfitością, j“  
niepospolitą swoją wartością wewnętrzną, uszczę­
śliwił młodego zbieracza i raz ua zawsze skłonił 
go do poświęcenia się tym badaniom, zdarzył m11 
się w Wilanowie w r. 1839. Od tego też to ro­
ku datuje właściwie początek zawodu 0 . Kolber­
ga na polu etnografii ojczystej.,

Gdy nużące,! 1 wielu wzgleaow niewdzięczne 
dawanie lekcy i muzyki, sprzykrzyło się mu po 
latach dziewięciu, otrzymał on w roku 1845, za 
staraniom starszego brata .swego Wilhelma, posa­
dę buchaltera w zarządzie nowobudującej się 
wówczas kolei żelaznej ware^awsko-wiedeńskiej 
i zostawa! tam aż do roku 1857, w którym ko­
lej ta przeszła w ręce prywatne, a on się prze­
niósł na służbę do dyrekcyi drog i mostów w rzą­
dowej komisyi Bkarbu i trzymał się ie,i posady 
przez lat cztery, tj. do r. 1861.

Lubo wcale niezgodna z dążeniami i usposo­
bieniem Oskara KoJWerga, służba biurowa dawa­
ła mu wszakże przez lat prawie dwadzieścia byt 
spokojny i doś niezależny poza obrębem obo­

wiązków służbowych. Pozostawiały mu one nie- 
tyjlko dość czasu do oddawania się codziennym, 
ulubionym studyom i rozry kom muzycznym, 
lecz od czasu do czasu dawały mu możność ro­
bienia dalszych i dłuższych wycieczek w rozmai 
te okolice kraju i zagranicę, dla systematyczne­
go badania muzyki ludowej.

,To też, korzystając z tej możności, przyspasa- 
biał się on do tych upragnionych wędrówek, 
z , najzabiegliwszą oszczędnością ciułając sobie 
pczez cały rok lub więcej, grosz na to potrze­
bny, ze swojej płacy urzędniczej. I  tymto sposo­
bem. bez niczyjej pomocy zwiedził po kolei 
w ciągu tych lat dwudziestu następujące strony: 
w roku 1842 okolice Krakuwa, a mianowicie 
Mpdlnicę i Mogilany, gdzie bliżej zaprzyja­
źnił ze znanym już aobis od roku i również za­
miłowanym badaczem ludu, Józefem K o n o p k ą ;  
w roku 1843 powtórnie Krakowskie, podgórze 
Bieskidowe, Podhale i Śląsk: w latach 1844, 45 
i 47 krainę Kurpiów; w roku 1848 i 49 Lubel­
skie; w 1853 okolicę Częstochowy i Ojcowa; w r. 
1854 Sandomierskie; w 1855 i 56 Badomskie, 
Kieleckie, Rrakowslie w granicach Królestwa 
dolskiego i Płockie; w 1857 po raz trzeci oko- 
Lee Krakowa po drodze do Wiednia, Ohorwacy: 
Ti j-iostu i Wenecyi; w 1858 Augustowskie; w r. 
15»ó9 powtórnie Lubelskie; w r. 1860 Kujawy 
i -Łęczyckie; w 1861 po raz czwarty okolice Kra 
k"wa po drodze do Galicyi Wschodniej i na Wę 
gry: w r. 1862 Wołyń aż do Żytomierza.

Opusciwszj służbę rządową w r. 1861, odtąd 
prfęz ćwierć wieku przeszło oddaje się Kolberg 
wy9ąc?nie pracom naukowym i liteiaclim . Z tej 
ostjotniej połowy swego 50 l e t n i e g o  d z i s i a j  
z a w o d u  n - u k o \ . p g o ,  dziesięć lat pierwszych, 
tj. od r. 1861 do 1871 mieszkał on podawnemu 
, Warszawie. Tam, nieskrępowany już przymuso 

wemi obowiązkami służby, rozwinął on całą swą 
czynność w trojakim kierunku: jako muzyk-kom- 
pozytor, oprócz utworów drobniejszych dawniej 
już wydanych i opery p. t. Król Pasterzy, siedm 
razy przedstawionej w Warszawie w roku 1857, 
napisał on w tym czasie operetkę p. t. Janek 
z pod Ojcowa (słowa J. Gregorowiezaj i zaczą! 
operę W iesław  (słowa Pruszakowej|

Jako etnograf i wysoce wykształcony muzyk,

był on współpracownikiem wszystkich niemal 
pism zbiorowych, a szczególnie Encyklopedyi po­
wszechnej, w której pełno jest wyczerpujących 
artykułów jego o mitologii, muzyce i muzykach 
z podpisem 0. K. — Głównym zaś przedmio­
tem, który zajmował Kolberga w owym czasie, 
było porządkowanie nagromadzonych już przez 
siebie bogatych materyaluw do monografij etno­
graficznych, które właśnie w tym czasie począł 
wydawać. Dla pomnożenia zał ich i uzupełnienia 
odbywał on d k  nowycb badań coroczne już i co­
raz dłuższe wędrówki po kraju; a mianowicie 
w latach 1863—65 zwiedził on powtórnie Ku­
jawy, Łęczyckie i Płockie, po raz piąty okoli e 
Krakowa, Bioakidy, Tatry i Sanockie strony w Ga- 
łifyi wschodniej; wiatach 1866—68 Poznańskie; 
a 1869 i 70 Chełmskie i powtórnie Augustow­
skie.

Tym sposobem, począwszy od r. 1839, w cią­
gu lal. trzydziestu poznał Kolberg ■ według mo­
żności zbadał pod względem etnograficznym wszy­
stkie ziemie polskie, z wyjątkiem Litwy, gdzie 
był jeszcze w r. 1837, Ukrainy, Podola, Inflant 
polskich i Prus; priyczem zwiedził sąsiedni Śląsk 
i Węgry oraz dalszą Ohorwacyę

W tycb ustawicznych, pracowitych wędrów 
kacu jego po kraju, mylnie byłoby wyobrażać 
sobie Kolberga z kosturem w ręku, wędrującego 
od wsi do wsi, ou karczmy do karczmy, jak to 
czyni! Zoryan Chodakowski o pół wieku przed 
nim. W owym czasie, gdy po wsiach nakazywa­
ne śledzić i chwytać emisaryuszów demokraty; 
czpych, podobnie jak dziś socjalistów, wędrowny 
etnograf % kosturem dostałby się niechybnie 
w , pierwszej «.ij do aresztu, tak samo jak dzi­
siaj. Jakoż zdarzyło się raz samemu Kolbergowi 
doświadczyć przygody bardzo podobnej, gdy w r. 
1841, bez kosturów nawet, wybrali się z Józefem 
Konopką na piechotę do Czerska.

Kolberg wędrówki swoje odbywał mniej efek­
townie , lecz bezpieczniej i skuteczniej. — Wy­
bierając się w jakąś nieznaną sobie stronę kra­
ju starał się on pozyskać tam sobie zawczasu 
gościnne przyjęcie i chętna poparcie u kilku 0- 
sób miejscowych, znających dobrze lud okolicz­
ny i posiadających jego zaufanie, a przez to mo­
gących pod każdym względem ułatwić mu jego

badania. — Udawszy się tam , przesiady wał on 
w każdym domu tak długo, jak tego była po­
trzeba i przy pomocy gościnnego i uczynnego 
gospodarza przyjaźnił się z miejscowym1 grajka­
mi i śpiewaczkami, wyszukiwał sobie stary-h 
bajarzy, doświadczone swachy weselne, lekarki 
i t. p., których usłużność, cierpliwość, wymowę, 
gadatliwość i otwartość, musiał zwykle zdobywać 
grzecznym poczęstunkiem, podarunkami i za­
płatą.

Wyczerpawszy wszystko, co tylke inożna by­
ło na jódnem miej .cu i zyskawszy sobie w go­
spodarzu samym, lub innej osobló miejscówej 
chętnego . stałego korespondenta na przyszłość, 
przenosi! się on na inne miejsce, podobnież przy­
sposobione.

Taki tryb nadań wydać się może wcale łatwym 
i prostym temu, kto sam ich nie próbował, a 
nawet i tem u, kto się niemr cząstkowo tylko i 
dorywczo zajmował. —  Dla Kolberga wszakże 
było to w rzeczy samej pracą n&’dzo ciężką, o 
której wyobrażenie prawdziwe można powziąć do­
piero w tedy, gdy się go przy niej widziało, iak 
jak ja misłem sposobność być tego świadkiem 
na Pokuciu przea dni kilka w roku 1877. —

Potrzeba doprawdy widzieć i podziwiać ten 
jego spokój, cierpliwość i tę natężoną uwagę, 
pochłaniającą badanego i tę doorot'iiwość jegi i 
słodycz, z jaką on zachęca i podtrzymuje chło­
pa, znudzonego i znużonego już pow^arzah.im 
zapisywanej pieśni lub opowiadania ; po.rzeba wi­
dzieć tę jego uporczywą wytrwałość w badaniu, 
dopóki nie wyciągnie z chłopa łub z baby tegu, 
co mu potrzeba, ażeby się pizekonaÓ, takie 
badania etnograficzne kosztują tmdu witl( i „e, 
zsumowawszy wszystko, cc Kótoerg zdz.ałał, 
trud przez niego poniesiony okaże się bajecznie 
olbrzymim.

W roku 1871, otrzymawszy od Towarzystwa 
naukowego krakowskiego przyrzeczenie zapomogi 
rocznej z funduszu ks. Jerzego Lubomirskiego ha 
wydanie swego 4-tomowego dzieła p. t. Lud  
krakowski, 0. Kolberg a ogromnym zasobem ze­
branych przez siebie materyałów opuścił War­
szawę i zamieszkał naprzód w Modimcy, w ac 
mu dawnych przyjaciół swoich, pp. Kohopków, 
a następnie od roku 1884 w samym Krakowie

Od tego czasu . t. j. od lat l8 f zajjęij 011 jest 
wyłącznie i nieustanuie opracowywaniem jednego 
pc drugierc i wydawaniem swoich dzieł etnogra 
ficznych. — Dla rozszerzenia zaś ich i uzupeł­
nienia , odbył on w tym czasie . z Msii. iu 
otrzymywanym na to od Akademii umiejętność, 
podróże naukowe: w roku 1876 do Poznańskie­
go, Prus zacnodnićh ; rschodn ióh : 1 r ro tu  T876, 
.877  i 1880 na Pokhcie i PicLle gaiięyjskie , 
a jeszcze w fatkćb 1888— I8S5, własnym 'kosz­
tem zwiedzał, trzykrotnie Sanockie dit 'uzupeł­
nienia dawniejszych’ bsfiiań swoich z r 1865.

Owocem tych 50-fetnicb tue iinordowanjćb oa 
dań O, Kolberga, jbgo uracowitych węd^óweL'.1 
mozolnego szperaniu po niezliczonych księgach,
1 lsmacb zbiorowych, a uawef po gazetach i r ’s 
lendarzach, — me licząt jirt ptjcoyńczych roz­
praw i artykułów etnograficznych 1 mń^yczpych, 
raz.zuconvch po rozmaitych oft^plgim ujh —- 
jest całj imponujący szerof dzid uM^ępującycli:

Najpierwszem były to F w jn i ludu polskiego, 
w jednym torifię, wydane w Warszawie w rojnj 
1857, t. j. aopiero w 43 rokń życia autora, a 
po 18-letniu* obszernych stadyach>mat (jw  przed­
miotem. Dzieło to, ozdobione dosaunołemi LO 
wizerunkami kolorowanemi postats i ubiet&WJh- 
dorych polskich, składa się z diróch i 
w pierwszej podano 41 pieśni najbardziej rozpo­
wszechnionych i ich melodye wrai z *arśanta- 
mi w takiej obfitości, iż liczba icL dochodź dę 
50 dla niektórych pieśni; .d-ufi- ctęśc z< i s-a 
nuty, i przyśp.ewk' do1 48Ó rozmaitych tańoo? 
ludowych, jakc materyat osobnego rodzaju z mu­
zyki ludowej.

W znaknmitem leńo dz ile . bodąj cży nie yry. 
czerpanem ju t w handlu, pośyrięęonem wvłąci- 
nie muzyce itadowc1  ̂ poznano po raz pierwszy 
melodye autentyczne uieŚE ludowych polskicii,, 
podane systematycznie w nieshażont/ Samorodnej’ 
ich prostocie * czystość , bez żaanego sztu ane- 
go przystrojenia harm unijnego.— la k i u cet jeet 
charakter wszystkich, p r z e s z ł o  o ś m u ' t y ­
s i ę c y  melodyj ludowych, podanych przez Ó. 
Kolberga w jego dziełach następnych

(Dok. nast.)

Dr. I. KOPEBNICKI.



2 Nr. 108.
Drogie pismo wystosował Komitet do burmi­

strzów miast, które wybierają same posłów do 
Sejmu. Po wstępie równobrzmiącym z pismem 
do prezesów Bad powiatowych — pismo do bur­
mistrzów ipiewa dalej jak następuje:

W  myśl tej 'astrukcyi i odpowiednio dotych­
czasowym zasadom orgamzacyi -przedwyborczej, 
utworzonym być ma w każdem mieście, mającem 
prawo do wybierania posła, miejski komitet przed­
wyborczy.

Komitet centralny zaprasza przeto WPana, 
abyś w właściwym czasie raczył zwołać ogólne 
zgromadzenie wyborców celom wybrania dla 
iu'*8ia. .. komitetu miejskiego, któryb) samo­
dzielnie kierował czynnościami p.-zedwyborczemi 
w celu przeprowadzenia wyboru posła do Sejmu 
krajowego z tego miasta.

Wprzód jednak raczy W Pan wraz z wszystkimi 
członkami Bady miejskiej ukonstytuować się jako 
tymczasowy komitet jedynie tylko w celu jak 
najrychlejszego wyboru jednego delegata, któryby 
wraz z delegatam; reszty miast, mających prawo 
do wybierania posła, tudzież z delegatami komitetów 
powiatowych zachodniej części kraju wziął udział 
w wyboize członków do komitetu centralnego. 
Delegata tego zapraszamy na zebranie odbyć się 
mające w powyższym celu dnia 19 maia r. b. 
o godz. 5 po południu w Krakowie w gmachu 
Towarzystwa waaiemnych ubezpieczeń.

Wszelkie pism a do komitetu centralnego przed­
wyborczego upraszamy przesyłać pod adresem : 
Z astępcy przewodniczącego komitetu, Henryka 
Kieszkowsk.egp w Krakowie, iyrekcya Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

\S Krakowie dnia 5 maja 1889.
Podpisano jak wyżej.

N O W A  B S f O B M . i L Kraków 11 Maja 18

KompidBiicja „Mm fiefoiw".
W ie d e ń ,  8  maja.

Poruszona przez galicyjski W ylział krajowy 
jeszcze w roku 1884 sprawa utworzenia odrębnej 
k o m i e y i  e g z a  m i n a c y  i n e  j d l a  k a n d y  
d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  n i ż s z y c h  s z k ó ł  
r o l n i c z y c h  w G a l i c y  i, doczekała się wre­
szcie pomyślnego załatwienia. Ministerstwo rol­
nictwa bowiem w porozumieniu z minieterstwem 
oświaty zdecydowało się po kilkuletnich trakto 
waniach z władzami krajowemi utworzyć tę in- 
srytucyę, a rozporządzeniem z dnia 3 b. m. za 
mianowało już członkami tej komisyi pp. dyre­
ktora kraj. szkół rolniczych w Dublinach Wła­
dysława Ł u b o m ę s k i e g o ,  profesorów tychże 
szkół Kazimierza P a ń k o w s k i o g o  i Zygmun 
ta K a h a n e g o ,  oraz z grona praktycznych go­
spodarzy dyrektora dóbr fundacyi Skarbków skidi 
Tadeusza L a n g I e g o i posła do Bady państwa 
Władysława S t r u s z k i e w i c z a ,  poruczając ró­
wnocześnie przewodnictwo w tej. komisyi dyrek 
torowi p. L u b o m ę s k i e m u .

Siedzibą tej komisyi mają hyć D u b I a n y , 
gdzie Wydział krajowy będzie mógł łatwo dostar­
czyć lokalnooci i przedmiotów potrzehnycn do e- 
gzaminu i wykładu próbnego, językiem zaś egza­
minowym ma być j ę z y k  p o l s k i .

Bównocześnie zamianował minister rolnictwa 
i n s p e k t o r e m  wszystkich galicyj ikich niższych 
szkół rolniczych i kurzów specyzlnych . z języ­
kiem wykładowym polskim, posła na Sejm i do 
Bady państwa, wiceprezesa krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego, p. Władysława S t r a s z k i e -  
w ic ia ,  przyznając mu na tę funkcyą na rok 
1889 ryczałtowe wynagrodzenie w.kwocie trzysta 
złr.

PoświęcsBis sztandaru polskiego w Peszcie.
Budapeset, 7 maja.

(§) Uroczystość sztandarowa zakończona zosiała 
urzędowo wcz4rajszem zgromadzeniem w lokalu 
tutejszego polskiego stowarzyszenia N a g >  d i .  ta 
u t e z a , na którem komitet sztandarowy oddał 
sztandar na własność stowarzyszenia. Zgromadze­
nie odbyło się w ogrodzie restauracji, gdzie wła­
śnie w jednym z salonów stowarzyszenie posiada 
swą siedzibę. Ogród był przystrojony w festony 
i chorągwie o barwach narodowych. Przy dłu­
gich wzdłuż całego obwodu ogrodowego pousta­
wianych stołach za>ęło około 200 osób miejsce, 
członkowie polskiego stowarzyszenia, goś ie Pola­
cy i dożo gości wągierakich, między tern i przed­
stawiciele węgierskich stowarzyszeń weteranów. 
W głębi na estradzie ustawiono muzykę. Obok 
przy stole zakrytym zielonem autnejjn zajął miej­
sce komitet i wydział stowarzyszenia. Wniesio­
no sztandar. Ozwały się żywe oklaski, okrzyki 
między temi takie stentorowe: „ B Ii en*. Prezes 
komitetu p. G u r o w i c z  zabrał głos wręczając 
prezesowi stowarzyszenia p. S t e m p i e n i o w i  
sztandar na własność stowarzyszenia. Prezes w 
serdecznych słowach złożył podziękowanie komi­
tetowi, poci.em lekretarz stowarzyszenia p. P  u l- 
j a n o w s k i  odczytał drugi wiersz Teofila Lenar­
towicza zatytułowany „Do B r a t a  O h o r ą ż e g o “, 
w którym piewca „ L i r  e n  ki* z wrodzoną sobie 
skromnością aciyna rzecz od słów:

„Prosty^a człowiek bez żadnej za?Ingi 
A ziemię polską kocham jak i d rugi.........

a dalej z rozpłomienionem powiada sercem :
„Z znaków rycerskich niegdyś stu tysięcy 
Został się jeden k r z y w d a  — herb jedyny, 
Krzywda, głód, pałki, dstępstwa i winy 
I  po kołyskach ten płacz niem..wi<jCy 
Ol bracia moi niech nieczułe duBM 
Ojczyznę widzą gdzie dostatnio, błogo,
Nasza w szalonych burzach, zawierusze, — 
Wrogi się nad nią napastwić nie mogą.
0  nieszczęśliwa! . . .  A poswadcz mi prosię 
Bracie Polaku: ciybyś zgłuszył ptaka,
Uczucie polskie co ci w piersiach skaka,
Za wszystkie świata całegi rozkosze;
Odtrącił szUru ar z orłem i z pogonią,
1 te nadzieje, co ,o  sercach dzwonią,
Ze w twejej myśli i przy twojej w.erze, 
Wzruszy się debry duch u świata kresu;
I |ak żelaza pyłki u magnesu,
Pod ią się gwiazdką porankową zbierze?

p y c i ń s k i  zabrał głos i w pięknem przemó­
wieniu zaznaczył, że jakkolwiek naród nasz 
wszedł obecnie na drogę pracy, nieodzownie po­
trzebnej, to praca jego nie powinna nigdy być 

ideałów, przekazanych nam przez 
plejadę wieszczów naszych. Lenartowi­

czowi należy się wdzięczność, że pięknym swo­
im u ierszem nastroił umysły poważnie, że zwró­
cił uwagę zgromadzonych na drogie sQrcu pol­
akiem j ideały. Wnosi zatem toast na poetę Le­
nartowicza. „Niech żyje poeta — tułacz!" ode­
zwało się w koło krzepkim odgłosem. P. S mo l -  
s b i wnióSł, żeby wysłać Lenartowiczowi telegram 
dziękczynny od zgromadzenia, który to wniosek 
przyjęto, poruczając ułożenie telegramu pp. Ko 
p y c i ń s k i e m u  i S m o l a k i e m  u. Telegram 
podpisał komitet sztandarowy, wydział stowarzy- 
szeuia i wszyscy delegaci polskich stowarzyszeń 
i korporacyj, przybyli na uroczystość. Dalej od­
czytał sekretarz stowarzyszenia pismo lwowskich 
roDotników pełne wyrazów sympatyi. P. starszy 
krakowskiego cechu rzeźnickiego W ó j c i c k i  
wręczył następnie razem z p . A r m ó ł o w i c z e m  
pięknie wykonany na pergummie dyplom wyra­
żający stowarzyszeniu serdeczne życzenia z powo­
du uroczystości sztandarowej. P. S e r e d n i c k i ,  
członek budapeszteńskiego stowarzyszenia pol- 
skiego, podniósł potrzebę solidarności i łączenia 
się w stowarzyszeniach. Jeden z gości wniósł 
toast na p. G u r  o w i c z a, prezesa komitetu, któ­
ry położył wielkie zasługi około sztandaru i w 
urządzeniu uroczystości, P. G u r o w i c z  dzięku­
jąc zaznacza, że sam nie byłby mógł przeprowa­
dzić rzecz całą, połączoną z wieloma trudno 
ściami, gdyoy nie znalazł oył gorliwych współ­
pracowników w członkach komitetu. Honwec 
V a s v a r t wniósł w słowach pełnych uniesie-

czego, i uchwalono kredyt do wysokości 1.500 
złr. na koszta urządzenia biura administracyjnego 

biura syndyka.
Deiennik Polski pisze :
Od lat kilku domagał się Sejm przeniesienia 

sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. Pod 
tym względem zdania były podzielone, jedni o- 
świadczyli się za Muszyną, drudzy za Krynicą, 
walka była zacięta, ostatecznie zwyciężyła Mu­
szyna w Sejmie, a jak się obecnie dowiadujemy 

w rządzie centralnym. Ministerstwo sprawiedli 
wości zamierza bowiem przenieść sąd powiatowy 
z Krynicy do Muszyny i poleciło już nawet pre- 
zydyum sądu krajowego wyższego w Krakowie 
poczynić potrzebne zarządzenia celem wynajmu 
lokalu na umieszczenie sądu w Muszjnie.

Wraz z sadem powiatowym również urząd po­
datkowy przeniesiony zostanie z Krynicy do Mu­
szyny, oznaczenie czasu od którego sąd już w 
Muszynie ma rozpocząć urzędowanie, nie zostało 
dotąd postanowione, w każdym razie, o ile nam 
wiadomo, według intencyj ministerstwa sprawie­
dliwości przeniesienie sądu powiatowego do Mu- 
szyuy przed 1 stycznia 1890 nie nastąpi.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 9 maja. 

posiedzenia o godzinie 10 mi-

Piękny wiersz Lenartowicza przyjęto jak 
ijwszem i oklaskami, poezem poseł ks. dr.

nsj-
Ko­

nia toast narodu polskijgo po węgiersku,- p 
M i e l n i c k i  zaś honwedów węgierskich P. 
S m ó 1 s k i zabrał głos w sprawie polskich sto­
warzyszeń za granicą. W dłuższym wywodzie 
wy/uszczył on, w jakim kierunku powiune poza- 
krajowe stowarzyszenia rozwiDąć działalność. Aże­
by jednak ta działalność mogła być tern skute­
czniejszą, potrzeba porozumiewania się stowarzyszeń 
pomiędzy sobą, trzeba ułożenia mniej więcej je 
dnolitego zasadniczego programu. Pod tym wzglę­
dem daje dobry przykład Ameryka utworzywszy 
związek polskich stowarzyszeń. Podobna organi 
zacya pozakrajowych polskich stowarzyszeń w 
Europie byłaby także bardzo pożądaną. Wprzódy 
trzebaby atoli doprowadzić do zjazdu polskich 
pozakrajowych stowarzyszeń Wiec taki mógłby 
uchwalić Dewien zasadniczy program i powziąć 
wszystkie inne wskazane uchwały, mające na celu 
jednolitość działalności zasadniczej polskich sto­
warzyszeń. Mówca kończy tern, że poddaje zgro­
madzonym pod rozwagę myśl związku i zjazdu 
polskich stowarzyszeń. P. W o z e 1 k a Śiązan, 
przemawia nieco zepsutym polskim językiem. Po­
wiada on w serdecznych słowach, że mimo ze­
psucia języka jest on serdecznym Polakiem i ni­
gdy nim być nie przestanie podnosząc narodowo- 
>olską przynależność Śląska. Stowarzyszenie poi 

skie w Budapeszcie stało się dla niego szkołą 
czystego języka, tak samo jak i dla wio,u innych. 
Wnosi toast na budapeszteńskie polskie stowarzy­
szenie.

Między toastami grała ochoczo muzyka polrkie 
Później śpiewała z estrady polskie pieśni 

panna M i e l n i c k a .  Bez wszelkiego komplimen- 
tu muszę zamączyć, że głos ma prześliczny, 
rzadkiej prawdziwie metalicznej dźwięczności. 
Szkoda wielka, że panna Mielnicka nie poświęca 
się zawodowi śpiewaczki.

Było jeszcze dużo innych toastów. Niepodo­
bna prawie podnieść je wszystkie poszczególnie 
Mówili jeszcze: pp. 8 te rn  p i e ń ,  P u l  j a  n o ­
wa  k i ,  jeden z honwedów węgierskich, S e r e d  
n i c k i ,  M i e l n i c k i  i iniu, wreszcie zakończył 
ks. Kopyciński szereg toastów staropolskiem: 
„Kochajmy się Iu

Z gości polskich pozostało dużo jeszcze w sto­
licy węgierskiej.

S p r a w y  krajowe.

Wykupno propinacyi. — Sąd pow ałow y to M u - 
seynie

W  uzupełnieniu wczorajszego doniesienia o 
drugi°m posiedzeniu komisyi prcpinacyjnej, do­
dajemy niektóre jeszcze szczegóły:

W sprawie zfinansowania emisyi 4 prc. obli- 
gów propinacyjnych. uchwalono rozpisać bezzwło­
cznie ograniczoną konkurencyę i zaprosić do niej 
kilka poważniejszych grup finansowych, tak, aby 
otwarcie ołert 1 stanowcza w tym względzie de­
cyzji jeszcze przed upływem m-ja b. r. 
mogła.

Przyjęto do wiadomości relacyę referenta biura 
p. starosty Jaegermans w sprawie odebrania we 
własny narząd nmduszu rezerwowego i zgodzono 
się z wnioskiem, by fundusz ten, w myśl aru II  
noweli, pozostawić do końca 1889 r. w zarządzie 
Wydz.ału kr-,owego, który do tego czasu zali­
czać będzie kwoty potrzebne na pokrycie kosztów 
zarządu. Fundusze na pokrycie mniejszych wy- 
datitów administracyjnych zaliczać będzie dyrek- 
cya urzędów pomocniczych namiestnictwa.

Przyjęto do wiaJ unośi i sprawozdanie referenta 
biura starobty Jaegermanna o podjętych czynno­
ściach przygotowawczych dla wymiaru kapitału 
wynagrodzenia, przypadającego pojedynczym upra­
wnionym. Postanowiono w myśl § 33 noweli za­
wiadomić za pomocą urzędowego obwieszczenia 
posiadaczy tych majątków, co do których usku­
tecznione zostały hipoteczne wpisj, wskazane w 
§ 18 u. k. z J  grudnia 1S75 (Dz. u. k. N. 55 
e i  1877) o zgaśnięciu przyznanego im prawa 
realnego i udzielić właściwym sądom hipoteczne 
wykazy odnośrych ciał tabularnych, celem usku­
tecznienia wpisów, wskazanych w powołanym § 
83. Prócz tego uchwalono zażądać od sadów hi­
potecznych potrzebnych wyjaśnień dla założenia 
Pamiętnika wykupić się mających uprawnień pro- 
pina .yjnych.

Ustanowiono prowizoryczny etat urzędników 
manipulacyjnych i uchwalono przyjąć jednego 
registranta, jednego pomocniczego registranta, je ­
dnego a w miarę potrzeby 1 drugiego protoko­
lanta, oraz pięciu dyurnistów, z tych jednego do 
manipulacyi biurowej, jednego do ekspedytu i 
trzech do odpisywania. Wreszcie unormowano 
roczną remuneracyę dla zastępcy członka dyrek- 
cyi. starosty Lewickiego, jako referenta pomocni

( t f )  Początek 
nut 20.

Do pri .ydyum Izby poselskiej wpłynął rządo­
wy pi ojekt do ustawy dotyczącej używania o b l i ­
g a c j i  ^ r  o pi n a c y j n y c h  g a l i c y j s k i c h  
i bukowińs-tch do lokowania w nich kapitałów 
publicznych i pupilarnych, oraz projekt ustawy, 
zawierającej warunki wydania l o n c &sy i n a  
k o l e j e  Porican - Ąlochow i Brandeis - Ńerato- 
wice.

Frzewodnicząey komisyi dla podatku giełdowe 
go dep. W n r  m interpeluje prezydenta Izby, 
dlaczego sprawozdanie i projekt ustawy, wyprą 
cowanej przed rokiem jeszcze przez komisyę, i 
nakładającej podatek n?> interesa giełdowe, do­
tąd nit weszły na porządek dzienny Izby ? Na 
leżałoby sprawę tę postawić nt, porządku dzien­
nym bieżącej, lub przynajmniej na początku je­
siennej sesyi parlamentu.

Prezydent S m o l k a  tłomaczy się krótkością 
czasu i przyrzeka wedle możności uczynić zadość 
objawionemu życzeniu.

Dep. L i e n b a c h e r  składa imieniem komisyi 
prawniczej sprawozdanie z projektu ustawy zmie­
niającej § 9, ustęp 1 i 2 ustawy z 18 marca 
1876, o z n i ż e n i u  s t o p y  p r o c e n t o w e j  
przy kumulaeyjnem skupieniu majątków siero- 
ciiiskich.

Izba uchwala projektowaną zmianę bez dysku- 
syi, w arugiem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad rubryką „ n a j w y ż s z y  t r y b u ­
n a ł* .

Dep. V a s a  ty  uważa za nadużycie, że trybu­
nał nąiwyiszy urzęduje wyłącznie w języku nie- 
mieck m, podczas gdy mógłby bardzo dobrze 

jdować po czesku, maiąc 14 członków, wła­
dających językiem czeskim ustnie i pisemnie. 
Mówce nie zgadza się z Wnioskiem dra Zuckera 

podziale trybunału według senatów jęoyicowych 
gdyż pogorszyłoby to stan dzisiejszy

Dep. Z u c k e r  staje w obronie trybunału 
motywuje swój wniosek, co do zmiany 27 
patentu z 7 sierpnia 1850 o najwyższym try- 
Dunale.

Dep. P l e n e r  konstatuje z ubolewaniem, 
że wniosek Zuckern, podpisany niestety przez 
wszystkie frakeye większości, zmienia całą orga- 
nizacyę trybunału, tworząc początek rozkładu 
lego na s e n a t y  n a r o d o w e ;  zdąża to do wie­
lojęzykowego ukształtowania wszystkich instytu 
cvj c e n t r a l n y c h  w administracyi publicznej. 
Wniosek Zuckers zaogni walkę narodowościową, 
dlatego mówca zastrzega się przeciw niemu

Deputowani: V a s  a ty  i Z-u o k e r  zabierają 
głos po raz drugi; pierwszy jako generalny mówca 
contra, drugi pro. Sprawozdawca komisyjny dep. 
L i e n b a c h e r  staje w obronie trybunału 
zwraca się przeciw wnioskowi Zuctera, który 
zdąża do tego, aby w razie gdr rozp.ńwa głó­
wna w pierwszej instancyi toczyła się >7 języku 
innym, jak niemieckim, z a ż a l e n i e  n i e w a ż ­
n o ś c i  w t r y b u n a l e  k a s a c y m e m  p r z e ­
p r o w a d z o n e  b y ł o  w i n n y m ,  j a k  n i e ­
m i e c k i m ,  j ę z y k u ,  jeżeli wnoszący zażalenie 
tego żądają a stosunki personalne najwyższego 
trybunału na przeprowadzenie takiej rozprawy 

ralają. Wobec tego należałoby utworzyć se­
naty, nietylko czeskie, polskie i włoskie, lecz 
także słowiańskie, kroackie i t. d.

Izba uchwala odnośną rubrykę i przechodzi 
do „ z a r z ą d u  s p r a w i e d l i w o ś c i  w k r a
j a c h  k o r o n n y c h . “

Dep. F  u s s podnosi kwestyę dowolnych kon­
fiskat.

Minister S c h o e n b o r n  odpowiada na za­
rzuty i życzenia w ciągu dyskusji wyrażone.

Dep. Z u c k e r i tow. stawiają wniosek co do 
zmiany statutu najwyższego trybunału.

Dep. K a i s e r  i tcw. zapytują rząd, czyby 
nie można zwiększyć liczby miejsc p o b o r u  do  
w o j s k a ?

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
jutro z następującym porządkiem dziennym:

1. Dalszy c.ąg rozprawy budżetowej.
2. Sprawozdanie kum. budżetowej z wniosku 
polepszeniu p o ł o ż e n i a  k s i ę ż y  < o o p e -

1 a t o r ó w
3. Sprawozdanie tejże komisyi z przedłożenia 

rządowego o służbie poczt i telegrafów.
4. Pierwsze czytanie p r e j e k t o w a r e j  u- 

s t a  wy  k a t  n ej.
5. Sprawozdanie z ustawy o maikach ochron­

nych

re miewa bardzo dobre informacye o tem co 
się dzieje w kołach rządowych, zwłaszcza zaś w 
ministerstwie oświaty. Jeżeli zaś przypomnimy 
sobie, jakiego przyjęcia doznała nowela szkolna 
we wszystkich klubach prawicy, z wyjątkiem 
Koła polskiego, które jeszcze nad nią nie obra­
dowało — to wiadomość o ustąpieniu ministra, 
który wniósł tę nowelę, tem więcej nabiera pra 
wdopodobieństwa. Oiekawem jednak jest pytanie: 
co ma uczynić ewentualny n a s tę p c a  dra Gau- 
tscha, bez względu, czy on Się będzie nazywał 
S c h o e n b o r n ,  czy inaczej. Jeżeli nie zado­
woli Liechtensteina, upadnie jak Gautsch — je­
żeli go zadowolić zechce, upadnie także, bo to 
niezawodne, że projekt taki jak Liechtensteina 
w Izbie poselskiej się nie utrzyma, a i w Izbie 
panów los jego byłby bardzo wątpliwym. Rząd 
wnieś.eniem noweli wszedł na błędną drogę po­
łowicznych, niezdecydowanych ustępstw, odwleka­
nia walki, która jest nieuniknioną i koniecznie 
nastąpić musi. Skoro ks. Liechtenstein bez poio- 
zumienia z rządem wniósł projekt tak daleko 
idący i ak wielkich trudności rządowi przyspa­
rzający, trzeba dopuścić do walki parlamentarnej, 
a nie próbować interwencyi, o której rząd z gó­
ry mógł wiedzieć że celu nie osiągnie, trudno 
ści nie usunie, ale je raczej powiększy. Błąd len 
mści się obecnie na drze Gautschu, a powtórze­
nie błędu zemściłoby się na każdym jego na 
stępcy.

Z  Austro- Węgier.
Wczorajsza Wiener Ztg  ogłasżav następujące 

sa  n k cy  o n o w s n e u s t a w y :
Ustawę o zniesieniu walnych portów w Try- 

jeście i Kiece z dniem 1 lipca 1891 r.
Ustawę o składach publicznych.
Ustawę o płacach i pensyonowaniu systemi- 

zowanych profesorów w seminaryach dyecozal- 
nych rz. i gr. kat. obrządku.

Ustawę o płacach urzędników w bibliotekach 
uniwersyteckich i technicznych.

Obfity mąteryał, jaki postawiono na porządku

następujące nazwiska: Aleksander D e m b s k i ,  
technik z Zurychu; Jerzy P r o k o f i e w ,  mecha­
nik;  Marya G i i n z b u r g ,  studentka medycyny; 
Jerzy B e c k ,  nauczyciel języków w Zurychu; 
Izajasz K a s s i u s z, zecer; Emanuel G u r e w i c z, 
technik; Maksymilian F i l  i p a s ,  technik;  Ku ­
fi  as  z, technik z Genewy; Henryk F r e n k e l ,  
student medycyny; Zofia S c h e i n z i s ,  studen­
tka medycyny; Aleksy S i z o c z e w . rzekomo 
kupiec — wszyscy oni pochodzą z Bosyi lub 
królestwa Polskiego Prócz tego w spisie wyda­
lonych znajduje się dwóeh p o c h o d z ą c y c h  
z G a 1 i c y i : Włodzimierz W o ł k o w i c z  alias 
T e o d o r  K a s p a r e k ,  słuchacz prawa w Zu­
rychu, Dochodzący ze Lwowa, i słuchacz filozofii 
F' liks D a s z y ń s k i .

Z  Wioch.
Szczegóły podróży króla H u m b e r t a  do Ber­

lina zostały już wożone. Król i następca tronu 
w towarzystwie Orispiego, trzech urzędników mi­
nisterialnych i czternastu urzędników domu kró­
lewskiego, wyjadą dnia 19 b. m. osobnym po­
ciągiem do Berlina. Przy spotkaniu monarchów 
obecny będzie niemiecki ambasador przy Kwiry- 
nale.

Z tak wielkiem naprężeniem oczekiwana „roz­
prawa afrykańska" skończyła się niczem. Inter­
pelanci D e l l a  Ya l l e ,  S p r o r i e r i  i E i c c i o  
motywowali swe interpelacye w sposób dla rządu 
bardzo względny, jedynie B o n g h i  oświadczył 
się stanowczo przeciwko wszelkim wydatkom na 
przedsięwzięcia afrykańskie i w ostiyeh wyraże­
niach krytykował kolonialną politykę rządu. 
C • i i p i ze swej strony oznajmił, iż rząd nie 
ubiega się o nowe zdobycze u Afryce, musi 
jednakże być czujnym ze względu na zmiany, 
jakie zaszły w Abisynii. Prezydent ministrów 
mniema, iż Izba powinna pozostawić rządowi 
swobodę działania. Nie może on teraz powie­
dzieć, co rząd w sprawie tej czynić będzie, ale 
zapewnia Izbę, iż rzekome nieporozumiei ■* w 
łonie gabinetu co do polityki afrykańskiej sądziennym dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej I __  » j  • - - T u -. ;

wystarczy naturalnie na wypełnienie kilku posie- pr08tym.iWyna^ e“1 aziennik,arzy- Iz,b!t może byc ’ ’ » ■ • “ innwna \t gabinet zawsze kierowaćdzeń z rzędu, a równocześnie jest 
że po jego wyczerpaniu może zajmie się Izba 
innemi jeszcze sprawami, a prawdopodobniej od­
łoży je do sesyi jesiennej; ostatecznie wybór 
członków delegacyi będzie, zdaje się, hasłem do 
zamknięcia sesyi bieżącej. Rządowe w n i o s k i  
s z k o l n e  nie będą na razie przedmiotem prac 
Izby poselskiej, natomiast w Izbie panów prze­
kazaną będzie nowela szkolna osobnej komisyi 
szkolnej, która jednak czynność swoją dopiero w 
esieui rozpocznie.

Z  Niemiec.
Spodziewano się że ks. Bismark dnia 8 b. m. 

przyjdzie do parlamentu i odezwie się, aby oso 
bistą powagą wpłynąć na uchwalenie ustawy o 
zaopatrzeniu robotników. Doznano zawodu, nadto 
pokazało sią, że w parlamencie nie było kom 
>)etu.

Pomimo silnej opozycyi przeciw ustawie wiele 
dzienników ma otuchę, że ustawa będzie uchwaloną 
chociaż słabą większością. Wprawdzie część kop 
aerwatyetów pod ItiocuuUieua hr Miibaeba giOSO-
wać będzie przeeiw ustawie, ale za to część stron­
nictwa środkowego oświadczy się zu ustawą. 
Wielkie niebezpieczeństwo zagraitło ustawie 
wtedy, kiedy cześć stronuictwa narodowo-liber&i 
nego zażądała odroczaaia do jesieni, ale teraz ta 
część porzuciła swoje dotychczanowe wątplin 
ści i obawy z wyższych pobudek politycznych.

Bezroboci* w przemysłowej Drowincyi Weat 
fali. szerzy się coraz więcej. Robotnic; w kopal 
niach żądaią podwyższona zarobku i zmniejszę 
ma czasu pracy. Na zgromadzeniu robotdików 
w Gelsenkirchen zauważono, że robotnicy nie­
mieccy w Westfalii są w porozuuiieu.u z robo­
tnikami w Anglii, Belgii i na Śląsku. Zmowa 
ma przeto charakter międzynarodowy, pieniądze 
dla robotników świątkujących pochodzą z za gra­
nicy.

Spór Niemiec se Stwajcaryą. Wydalenia 
» Setoajcaryi.

Bada związkowa Bzwaj arska postanowiła na­
kazać nowe dochodzenie w sprawie Wohlgemu- 
tha, aby zbadać, o ile sędzia okręgowy w Bhein 
felden gdzie Wohlgemuth byt uwięziony, był w 
porozumieniu z agentem Lutzem. Postępowaniem 
takiem chce rząd szwajcarski z&pobiedz urzędo 
wym zarzutom ze strony niemieckie' i odpowie 
dńio do wyniku dochodzenia znaleSć sposób za­
spokojenia pretensyj niemieckich. Tymczasem 
dzienniki szwajcarskie ścierąja się ostro z dzien­
nikami niemieckiemi, bronią dzielnie niezależno­
ści Szwajoaryi — i wykazują, że Wohlgemuth 
nie pc raz pie wszy był w Szwajcaryi, kiedy zo- 
staf uwięziony. Uwięzienie to nastąpiło nie dla­
tego, ie  dopiero chciał nawiązać stosunki, lecz 
dlatego, że już prrw ej dopuścił się czynu kary­
godnego. Nie krawiec Lutz ofiarował swoje u- 
sługi Wohlgemuthowi, lecz przeciwnie Woblge- 
muth namawiał Lutza za wynagrodzeniem do 
czynów karygodnych. Dowód na to w trzech li­
stach własnoręcznych W ohlgemutha, znalezio­
nych u Lutza i w trzech innych, które ktoś in­
ny pisał, ale z polecenia Wohlgemuths, jak to 
on sam przyznał w śledztwie. W jednym z tych 
listów jest wezwanie do Lutza, aby ten odwi- 
dził Wohlgemutha w Milhuzie, ale tylko w no­
cy i z przyprawioną brudą. — Spotkanie się było 
pierwotnie przez Wohlgemutha naznaczone na 
ziemi niemieckiej w Leopoldehdhe, ale n t żąda­
nie Lutza zmieniono miejsce na fiheinteiden w 
Szwajcaryi.

Rząd szwajcarski jak z jednej strony przez 
wydalenie Wonigeuuutha chce się pozbyć agon-

pewną, iż gabinet zawsze kierować się będzie 
interesem i godnością Włoch.

Po tem oświadczeniu inferpelauci oznajmili, iż 
nie postawią żadnych pozytywnych wniosków. Nato­
miast B ac  c a r i  n 1 wniósł rezoiucyę, aby g a b i n e t  
n i e  p r z e d s i ę b r a ł  ż a d n y c h  k r o k ó w  
w A f r y e e  b e z  p o p r z e d n i e g o  z e z w o ­
l e n i a  I z b y .  O r i s p i  naturalnie sprzeciwu si, 
tej rezolucyi jako pozbawiającej rząd prerogatyw, 
scużacych mu z mocy konstytucyi. Po krótkiej 
rozprawie b  a c c a r i n i cofa swą rezolueyę, 00 
wywołuje wielkie poruszenie w Izbie....

Jeśli kwestya afrykańska nie będzie wznowiona 
na frzyszłych posiedzeniach, rząd może sobie 

iż łatwo wybrnął z kłopotu. 
Wprawdzie wyjaśnienia Orispiego nie zadowolnią 
nikogo, ani zwolenników energicznej akcyi Włoch 
w Afryce, ani przeciwników wszelkich przed­
sięwzięć afrykańskich' aie opozycyi. zachowała 
się tym razem względnie i postanowiła nie robić 
rządowi trudności. Jedyrym  wynikiem rozp.-awy 
afrykańskiej jeut czasowe zawieszenie broni po­
między juozycyą a rządem,

Z  Serbii.
Walk* z nieobecnym Milanem, który jeszcze 

- agi* bawi w Palestynie, nie ustaje ze strony 
Pery Todororiesa w dzienniku Małe Nowinę i ze 
strony Garasz»uint w Pregtedtk Pera Todoro- 
vics ogłosił iuż kilka artykułów tchnących niena­
wiścią do Milana; w ostatnich dniach dodał do 
mch dwa, które odzn*Jzają się równioa zupeł­
nym brakiem wszelkich względów na byłego kró­
la. W jednym z tych artykułów pod napisem : 
„Kto łajdaic* ? twierdzi Todorovics. ż< Milan ni­
gdy nie miał żadnej tajemnicy przed dworem 
austryackim i jego rządem i że hr. Kalnoky miał 
wiadomość o zamisizi aodykacyi na kilka mie­
sięcy p~zed jej wykonaniem, podczas gdy mini­
strowie serbscy dowiedzieli się o zamiarze króia 
dopiero na 36 godzin przed wykonaniem zamia­
ru. Takie postępowanie nazywi Todorovics zdn 
dą własnego kraju. „Byliśmy zmuszeni, — tak 
kończy się ten artykuł, — wystąpić publicznie 
ze skargą prze :iw obywatelowi serbskiemu, który 
ojczyznę swoją tak znieważył, cnociaz tyin oby­
watelem jest były król serbski*. — Ostatni ar­
tykuł pod napisem: „Obliczmy się*, — tchnie
jadem i żółcią.

Nie no a wątpliwości, ie  w tych artykułach jest 
bardzo wiele przesady, a nawet nieprawdy, — 
mian owicie co do twierdzenia, że ministrowie 
serbsej dowiedzieli się o postanowieniu króla co 
do złożenia korony dopiero na 36 godzin pw-ed 
wykonaniem, skoro dzienniki środkowej Europy 
na dwa, a nawet na trzy dni przedtem ogłaszały 
różue o tem wiadomości z dodatkiem, że król 
może w ostatniej chwili dt> się jeszcze nakłonić 
do zmiany swego postanowienia o ty le , że za­
prowadzi regencyę na kilka miesięcy, aby wyje­
chać za granicę i swobodnie tam odetchnąć po 
ciężkiej i denerwującej pracy w czasie procesu 
rozwodowego i układania nowej konstytucyi.

Za poprzednie artykuły prokuratorys wytoczy­
ła proces Todorovicsovi, ale sąd uwolnił oskar- 

tegc, bo nie mógł przyznać, że artykuł kode­
ksu karnego o obrazie majestatu stosujr się także 
do króla, który złożył koronę. — Z lego po­
wodu minister sprawiedliwości Gersic Dostawił 
pytanie trybunałów, kasacyjnemu: czy podług 
§ 22 nowej konstytucyi nietykalność panującego 
stosuje się także do króla Milana; Odnowiedzi 
jeszcze nie ma; — jednak zdaje się , że trybu­
nał odpowie, iż tłómaczenie ustawy należy do 
skupczyny.

Drugą sprawą, która zaprząta, umysły w Serbii,

Przegląd polityczny.
Kraków, 10 maja.

Zwracamy uwagę na zamieszczone w telegra­
mach doniesienie o stanowczein zachwianiu 
ministra oświaty dra G a u t s c h a. Dotychczas 
wprawdzie pojawiały się już kilkakrotnie pogłoski,

tów prowokacyinych p/atnych przez obce rządyLjest bliski powrót dawnego metropolity Michała, 
i tym sposobem zapewnić spokój w kraju i za-[który przed wyjazdem swoim był na au^yencyi 
bezpieczyć rwoją niezależność międzynarodową, I u cara. W stronnictwie liberalnem twierdzą sta- 
tak z drugiej strony przez wydalenie notory-l nowczo, że były metropolita, jeżeli zasiądzie zao­
cznych anarchistów lub zwolenników stronni-lw u na stolicy, unieważni rozwód, juko sprzeczny 
ctwa terrorystycznego chce uwolnić się od za - |z  przepisami kanonicznemi, ogłosi małżeństwo

te na swem tery lory u ui pozwala tworzyć | 
robić bomby i drukować pisma rewolu-

rzutu, 
spiski, 
cyjne.

W tej ostatniej sprawie Neue fr. Presse za­
mieszcza depeszę z Berna, według której szwaj­
carska Bada związkowa wydaliła z Szwajcaryi] 
trzynaście osób, zamięszanych w znanej sprawie 
b o m b  z u r y c h s k i c h  i podejrzanych o przy■ 
należność do rosyjskiego stronnictwa rewolucyj-r _ ministei oświaty ma ustąpić —  ale dzisiejsze -------- — p _ ---------------------------------  „ . __ ________

doniesienie telegraficzne pochodzi ze źródła, ittó- nu-terrorystycznego. Lista wydalonycn zawierr żywszy te okoliczności można przypuścić, że by/y

za istniejące jeszcze, a tem samem przywróci Na­
talię do wszystkich praw matki i królowej. Gdyby 
się tak stało, byłoby nowe wielkie zamięszanie, 
bo nowa konstyiucya uznaje milcząco rozwód za 
ważny, — a rozporządzenia obowiązujące, wy­
dane z okazyi abdykacyi: nigdzie nie wspo­
minają o królowej, jalby jej nie było. Kto wie, 
czy przywrócenie Naia, do praw królewskich nie 
skłoniłby Milana do cofnięcia abdykacyi? Zwa-
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m etropo lita  M ichał nie wróci na stolicę m etro ­
politalną.

Licytacya Zakopanego.

Nowy Sącz nie często cieszy się tak licznym 
zjazdem gości, jak 8 i 9 bm. Ci, co przybyli osta 
tni, nie mogli w żid,  m z miejscowych hoteli zna­
leźć mieszkania. O godzinie 10 wczoraj licy tacja , 
którą przeprowadzali pp. radca Łopacki i adjnnkl 
dr. Teofil M atnsińsk i, rozpoozęła się odczytaniem 
warunków licytaoyjnycL i streszczeniem aktu osza­
cowania.

Sala rozpraw sądowych zapełniła się wkrótoe zu­
pełnie. Towarzystwo ochrony Tatr polskich repre­
zentowane było przez członków Rady nadzorczej 
Eustachego ks. Sanguszkę, dra W ładysław a Mar- 
kiewioza który jako pełnomocnik imieniem Towa­
rzystw a licytował i dra. Lesława Borcóskiego, jako 
subetytnta pełnomocnika, oraz członków dyrekoyijpp. 
W ilhelm a Habichta i dra Ferdynanda .Wilkosza

Imieniem galicyj kiego fnndnszn religijnego sta­
n ą ł sekretarz ministerstwa p. Fryderyk Wetzl Do 
licytaoyi stanęli pierwotnie oprócz Towarzystwa i 
rządn pp. dr. Henryk Kolischer, właśoiciel papierni 
w Czerlanaoh i Jakób Goldfinger, dzierżawca pa­
p iern i zakopiańskiej. P . dr. Retinger zajął tymcza­
sem miejsce w andytoryum. Licytacya z początku 
szła powoli. Fnndnsz religijny onarowcł ze swej 
strony sn n ę  410 .330  złr. Kiedy przezroczono sumę 
420  000 złr., złożył wadyum dr. Retinger imieniem 
własnem i rosnoozął lioytować dorzuoająo do sraidQ] 
ceny ofiarowanej przez dra Eolisohera lnb Goldfin- 
gera „ceuta więcej", którym ostatecznie pobił prze- 
oiwników.

O godz. I 1/ ,  w południe odroczono lioytaoyę do 
godziny 4. Najwyższą cenę przed odioozeniem ofia­
rował dr. Retinger w sumie 423 .700  złr. 1 cl. 
Po południu ożywiła się lioytaiya. Towarzystwo 
oonrony Tatr polskich ofiarowało ze swej strony
425.005  złr. Kiedy Goldfinger ofimował 440 000
itr ., żądał dr. Koliseher przerwania licytaoyi na 10 
minnt, oo uczyniono. Kiedy zaś cena doszła do 
460 .000  złr., żądał Goldfinger przerwy na 5 mi­
nut. Po tej drugiej przerwie ofiarował Goldfinger 
460.1)00 złr., a gdy dr. Retinger dorzuoił centa, 
oświadczył Goldfinger, że od licytaoyi odstępuje.

Wtedy dr. Retinger złożył pełnomocnictwo W ła­
dysława hr. Zamoyskiego i oświadozył, iż w jego 
imieniu złożył wadyum i licytuje Oświadczenie to 
przyjęto i  wielkięm zadowoleniem, a Towarzystwo 
ochrony Tatr polskioh' oświadozyło, źe odstępuje od 
lioytacyi. — Krótko jeszcze l io / t  orali między sobą 
dr. Kolisoher, który juko ostatnią cenę ofiarował
4 6 0 ,0 0 2  złr. 2 ot. i dr. Retinger, który knpił do­
b ra  dla h i Zamoyskiego za 460 .002  złr. 3 et.

W ynik ten przyjęto z rad o śc ią , gdyż nabywca 
posiada wszelkie przymioty, jakich wymagała opinia 
od właśoioielu Zakopanego i oharakterem swoim 
daje g w aran c ję , Ze będzie strzegł tych wszystkioh 
interesów publicznych, o które szło Towarzystwu 
oohrony Tatr polskich. On też uratował sytnacyę, 
ponieważ Towarzystwo, zwłaszcza że rokowania, ja­
kie przeprowadzono na miejscu, nie d o p ię ły  nie 
mogło ofiarować tak wysokiej ceny.

Sprawa została zatem pomyślnie zakoóciuną. To 
aarzYstwo ochrony T atr wykonało swój obowiązek 
i zapewne rozwiąże się.

Nabywcy żyozymy szczucia i powodzenia w no­
wej siedzibie z radością witająo go jako właśoioiela 
Zakopanego, które zapewne wkrótoe obejmie w po­
siadanie. Wprawdzie Towarzystwo ochrony Tatr nie 
nabyło Zakopanego ale w spokoju ustąpić może, 
a fakt, że w tak krótkim czasie poważną zebrano 
snmę, nie pozostanie bez wpływu na przyszłość.

zajmą się łaskawie zapraszaniem w gronie swyoh 
znajomych.

Śbkcya ekonomiczna na wozorajszem posiedze­
n iu  przyjęło wniosek m ag istra tn  oo do sprzedaży p. 
Mayznerowi g rn n tu  na „M sślakówoe" pod bnaow ę 
fabryki puw ozów ; —  zezw oliła p. S tarzew skiej na 
postawienie w R ynku przy kościele św . W ojoieoha 
ozdobnego s łu p a , na którym  będzie um ieszczony 
rozkład jazdy om nibusów, knrsnjąoyoh pomiędzy 
Krakowem i W ieliczką, oraz Swoszowioami, — tu ­
dzież odmówiła p Łotookiej zezwolenia n a  posta­
wienie budki na trafikę na  p lan tac jach  tn ż  przed 
realnością, p. G oetza, przy w ylocie alioy Szewskiej.

P. Loebl, namiestnik Morawy, wczoraj wieczór 
wraz z synem przejechał przez Kraków z Berna do 
Lwowa — dokąd wozoraj przedpołudniowym oso­
bowym pociągiem przewii zionę zostały zwłoki jego 
małżonki, zmarłej w Karlsbadzie.

Z prasy. Oaeeta Naddniestrzańska  dwutygo­
dnik polityczao - społeczny, wychodiąoy w Drohoby­
czu od lot 6 pod redakoyą p. Edmunda Leona So- 
leokiego, zawiesił swe wydawnictwo od 1 b. m. na 
czas nieograniczony z powoan, że redaktor odpowie­
dzialny został zasądzony przez sąd obw. w Sam­
borze za obrazę m ajestatu na karę 6-miesięcznego 
więzienia. P. Solecki wniósł jednak zażalenie nie­
ważności i mu nadzieję i niesienia wyroku.

„Kurysr codzienny" podaje jako pogłoskę, że 
Bi m at illustrow any  krakow ski przechodzi na w ła 
en1 ść p. A Sozańskicgo i że p. Z ygm unt Sarnecki 
zakładu dw utygodnik  hum orystyczny. Skąd Kuryer 
codzienny w yoiągnął te  w iadomości ? ... trudno  od­
gadnąć. My o nich na m iejsou nio a nic nie w ie­
my i zaręczyć m ożrm v, że są  od a do z fałszyw e. 

W ogrodzie krakowskim odbędą się w dniu 11 
12 bm. tj, w sobotę i  w  niedzielę k o n m rta  or­

k iestry  wojskowej z bardzo urozm aioonym  p rogra­
m em , k tóry  m iłośników  ir,u tyk i zachęcić w inien do 
jak  najliczniejszego zgrom adzenia się. Z zakom uni­
kowanego program u podnosim y kilka godnych po­
z n an ia , a rzadko w ostatnich czasach gryw anych 
w yjątków  z pow ażnego repertoaru  operowego, mia 
nowicie U w ertu ry  z od „W ilhelm  T e ll" , „Romeo i 
In lia " , oraz „W esele  F ig a ra " , now e potponrri z me- 
lodyj polskich p. t. „V iribus n n itis " , oraz oykl 

3znyoh, po raz pierwszy wykonać się m ają­
cych komDozycyi w ęgierskioh p t  „U ngarisohe 
su itę  “

Kwesta. Tercyarze św. F ranciszka, postupująey 
ubogim , będą kwestować w sobotę dnia 11 b m. 
w ulioy Długiej i rynku Kleparskim.

Zmarli, ju n  P u c h a l s k i ,  żołnierz wojsk pol­
skich z 1S63 r., właściciel realności, zm arł we 
Lwowi, w 44 rokn życia.

Józeta z Schabieńskioh L i n k o w a ,  m atka se­
kretarza namiestnictwa p. Henryka L in a a , urzędu- 
; ą< ego w starostwie tu tejszem , zmarli w Krakowie 

67 rokn życia.
Z Rzepiennika Strzyżewskiego. Dnia 28  kwie-

K ro  a lk a .
K raków , 10 maja.

Potfkomieya teatralna, jak nam donoszą, zwo 
łana ar stała na jntro o godzinie 6 wieczorem jn i 
po ras trreoi, celem dalszego zastanowienia się nad 
rozmaitemi kw estyam i, jakie się po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez autorów nagrodzonych projektów, 
nasunęły —  i jutro prawdopodobnie swe praoo u 
kończ;, a następnie przedstawi pełnej komisji swoje 
wnioski. D yskusja  i wnrnski zapadłe nie były po­
dawane do publicznej wiadomości z tego powodu, 
że wnioski te nic przesądzają icszlfle w niczem spra­
wy, a mogej by tylko wywołać bezcelową polemi­
kę. — postanowiono więo zachować je w tajemnicy, 
dopóki przez pełna komisyę teatralną nie zostaną 
rozpatrzone.

W Kole artystyczne - llteraokiem odbyła się
wozoraj uczta pożegnalna, urządzona d li  nozozenia 
odjeżdżającego na wyższą posadę do Lwowa prof, 
G e r m a n a. U dział w wieczorze wzięto przeszło 
40  osób. Szoierych i zaszozytnych toastów i prze­
mówień, wygłoszonyoh przez prezesa Koła Kossaka, 
sekretarza Chylińskiego, dra Seibornwskiego, Za 
theja. Sokołowskiego Augusta, Bartoszewicza i wieln 
inny oh, nie brakło Po uczcie odśpiewał p Towiań- 
ski, przy akompaniamencie fortepianowym F . Bvlio- 
kiego, wiersz umyślnie na cześć irof Germem. na­
pisany, poozem nastąpił* prodnkcy® wokalno du  
zy rzne , któreml się zakończył o północy pamiętny 
dla uczestników wieczorek

Komitet majówki akademickiej prosi nas o u 
mieszczenie następującego doniesienia ■

Majówka akademicka odbędzie się w niedz’el  ̂ d 
19 b. m w nreozą okolioę Tenozynka W yjizd : 
Krakowa nastąpi osobnym pociągiem kolei Półno 
cnej do stacyi Krzeszowice o godz. 9 rano. a stam 
tąd podwodami na miejsoe. Powrót o godz. 10 w 'e 
czorem. Program majówki w ypełnią: wycieczka do 
ruin samkn tenozyńskiego, koncert muzyki wojs 
w e j, śpiewy chóru akademickiego , przedstawienie 
amatorskie, zabawy, tańce w speoyąlnie na to u rią  
dzonym pawilonie, wioślarskie igrzyska na stawie 
tenezyńskim , oświetleńie stawn i of ołioy, poohód 
poohodaiami i lampionami przez las i t. p. bilety 
udziału w tej majówoe, oznaczone wraz z biletom 
jazdy Q klasy do Krzeszowie na 2 złr. 20 ot. od 
osoby, nabywać będzie można i zamawiać za zwro 
tam zaproś, eń od niedzieli 12 b. m. w lohaln To 
w arzystw i wzajemnej pomocy akademików (nowy 
uniwersytet, parter, na lewo sala IV) codziennie od 
godJ. 11 — 1 przea południem i od 2 — 5 po połu 
dniu. Zaproszenia wysłane będą tym osobom, któ­
rych adresy są komitetowi dokładnie znan»; nadto 
uproszone na honorowe gospodynie majówki Panie

w

ki" wypadła doskonale. Nareszcie ohór mięszany 
odśpiewał 7 mazurów Noskowskiego, a medyka ko­
lejowa zagrała marsza.

Publiczność rozeszła się z wieczorku w powa­
żnym nastroju, a wszyscy byli zadowoleni z całości 
programu i z wy conania poszezególnyoh ezęśei.

Jagielnicka kiajowa niższa szkoła rolnicza
przyjmuje nowych uczniów od 1 lipca b. r. Ohcący 
wstąpić jako uozeń, w inien: 1) wykazać metryką, 
że ukońozył 16 rok życ ia ; 2) udowodnić, że ukoń­
czył z dobrym postępem szkołę ludow ą, lnb w in ­
ny sposób nabył znajomości ozytania, pisania i ra ­
chowania ; 3 ) przedłożyć świadectwo moralności, w y­
stawione przez właściwego duszpasterza; 4] przed­
łożyć świadectwo udrow ia, wystawione przez leka­
rza ; 5) przedłożyć poświadczenie gminy, że rodzice 
są właścicielami gruntow ym i; 6) otrzymawszy za­
pewnienie przyjęcia, złożyć do rąk kierownika szko­
ły pisemne zobow;ązanie rodziców, opiekunów, lnb 
protektorów, poręozająoe regularną wypłatę należy- 
tośc i, przypedających zakładowi od ucznia. Nauki 
udziela się uczniom bezpłatnie. Za w ikt i utrzym a­
nie w zakładzie, t. j. za nbiór, pomieszkanie, po­
ściel, opał, światło i pranie, opłacają uczniowie do 
kasy zakładu kwotę nie przekrcczająoą 150 z łr ro­
cznie w ratach półrocznych z góry. Nadzwyczaj pil 
ni , bardzo moralni i zdolni uczniow ie, mogą mieć 
utrzymanie z funduszu krajowego. Podania należy 
wnosić do dyrekcyi szkoły najdalej do dnia 25 
maja b. r.

Pożary, z zaborn rosyjskiego nadchodzą juz sm u­
tne wiadomości o pożarach. — W miasteczku Mrzy- 
głód w gnb. piotrkowskiej, w  pow. bendzińskim, 
spłonęło ośm domów mieszkalnych i znaczno liczba 
zabndowaf gospodarskich. Pożar powstał podobno 
z podpaleń ». £rkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
rnbli.

W miasteczku Zwiunylni w gub. wileńskiej spło­
nęło przeszło 80 domów. Największą klęskę ponie­
śli izraelici.

W  Nieświeżn spaliło się 40 domów, w tej licz­
bie trzy synagogi. — Dzienniki podnoszą z naci­
skiem okoliczność, iż w trzech tyoh pożarach mie­
nie żydów głównie staje się. pastwą płomieni.

Pamiątki po Mickiewiczu. Zr ,ny zbieracz przed­
miotów, mojących zw,ązek z życiem i działalnością 
Adam „ Mickiewicza!, adwokat i literat p. Leopold 
Meyet w Warszawie, obecnie doszedł do nader cen­
nej a pokaźnej kolekcji. Gorliwy szperacz posiada 
około 110 portretów wieszcza, przyczem niektóre 
egzem plarze, a zwłaszoza daguerotypy należą do 
nnikaiów. Nadto ciekawy i jedyny w swoim rodzaju 
zbiór mieści mnóstwo dzieł Mickiewicza w różnoro­
dnych w ydanii"h tudzież osobiste listy. P . Meyet 
w dal izym ciągu pracuje nad możliwie dokładnem 
uzupełnieniem wlekcyi.

Antoni Waga, znakomity natu ra lista  polski:, ob­
chodził wczoraj 90 rocznicę urodzin.

W Wilnie zarząd n i as,a roznoczął budowę nowe-

W mtendanturze mianowany porucznikiem Jaroszyński 
Michał przy 23 korpusie.

W urowianturze mianowani ofieyałami I . Id. ofaoysłowie 
II ki.. Fuchs Frydryk w magazynie jarosławskim, I  - 
uzyński Oskar w r Agazynie ■ wiedeńskim. Oficyal imi II. 
kl. ofieyałowie III. kl. Roller Robert z magazynu w Presz- 
burgu przy magazynie lwowskim, Czeeuov.ski Wiktoi przy 
tymże magaŻynie. Akoesistami akcesiści rezerwowi Lieblein 
Samuel z magazynu lwowskiego przy ezerniowieokim, Pri- 
choaa F rar ciszek i praskiego przy przemyskim i Luua- 
ezek Alojzy z praskiego irzy tarnowskim, i praktykanci 
Souuzek Robert z magaz. berneńskiego przy lwowskim, 
SchmH Oskar z wiedeńskiego przy lwowskim. Kaiumer- 
mann Feiwel przy krakowskim. Praktykantem praktykanci 
rezerwowi Hirsohmann Samuel z magazynu krakowskiego 
przy jarosławskim.

W oddziale raohunlowo-budowniczjdn mianowani ofioya- 
łam i III. kl. Redomansky Francuz k z dyr. inż. w Prze­
myślu przy dyr. w Bsseg, Mondl Rudolf z dyr. w Esscg 
przy dyr. w p-zemyślu, Scbón Jerzy przy dyr. lwowskiej. 
Ofieyałami III. kl. Eb Hermann p.zy dyr. inż. w Prze­
myślu. Sommer Henryk przy dyr. inż w Krakowie. P ra  
kt; fantem kapral rezerwowy Slanina Alfred z 58 pp. 
przy dyr. lwowskiej.

Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Przj robotach o koro rn ga- 
z-owyen przed domem p. Judkiewicza przy ulicy krakow­
skiej, powbijali robotnicy w chodniku małe paliki i wsku- 
t»L tego że dziś rano kilka osób poprzewracało się w tern 
miejsou, a jedna nawet odniosła silne potłuczenie twarzy

S k ł a d k i .  Na dotkniętych powodzią w Poznaniu zło­
żyła w Administracyi K . Beform y  p. Paulina Adamska 
z Tarnowu 5 złr.

tn i*  b. r. odbyło się w szkole w R zepienniku B i-i go ąm achu teatralnego. Roboty m eohaniozne, deko- 
sknpim  zg ro m ad zen i „K ółka pedagogicznego" z Rze- jra to rek ie  i tapicerskie rauią być powierzone ręko- 
p irnn ika Strzyżew skiego przy lioznym udziale ozłon-1 dzielnikom  w arszaw skim , 
ków. Po zagajeniu posiedzenia przez przew odniczą- j -------
ceffo p. jSzefa M agierę, m iejsoowegc nanosyciela O d z n a c z « n i a .  Cesaz nadał sentramemu inspektoro- 
który pięknem i i gorącem i słow y zaohęeił zgrom a- j wi i zastępcy dyrektora ruehu kolei Karola Ludwika, An- 
dzonych do wspólnej pracy w zawodzie nanczyciel- ’ J?aieily1 Irasehwi we Lwowie, krzyż kawalerski ord«rn 

ju  i i ł i-i • Franciszka Jozefa
• odbyła  °,p lek °y a P ra k ty c z n a : -Pouczenie o . H i a n o w a a i a . Minisi, r  3praw,fi,,iiw0<ui zfłinilinowBł

zdaniu rozw iniętem ", k tórą przeprow adził z dziećmi sędziego powiatowego w  iWodonce Mieha'a Guspar^go 
B olesław  Taszyoki, nauczyciel z R zepienn u a Su- sekretarzem rady przy sądzie obwolowym w Stanisławo- 

chego, —  poczem nastąp iła  nad tym  przedm iotem  ’ . &djunkta kancelaryjnego w Nowym Sączu, Józeia 
żyw a d y s k u s ja ,  w  Której zab ierali g ło s  p p .: P io tr 
Rynd»k Bolesław Tyno, S tan isław  S re d n ia w a , Jó- 
■et B o g u sz , Jan  Z abaw ka i Józef M agiera, 
pnie odbył się odozyt p. L udw ika Trzecieskiego, 
nauczyciela z R zepiennika M aroiszew skiego: „O kar­
ności szkolnej i środkaoh zew nętrznyoh tejże11, p o 1 
ukończeniu koórego przem aw iali jeszoze w  tym  k ie - ! 
rnnku  p. R yndak i Tyno, a  n a  wniosek ostatniego, J 
zgrom adzenie przez pow stanie złożyło prelegentow i 
podziękow anie za s ta ra n n e , piękne i treściw e opra- j 
oowanie tem atn . N areszoie po postaw ieniu 1 ilkn.!

; Kunziea, naczelnikiem urzędów pomocniczych w Nowym 
| Są,ezo dalej zamianował adjunkta sądowego, Bazylego 

ólorariu w Cierniowoa :h, leuretarzem i td; p -y  sądzie 
N astę- ■ krajowym w Cierniowcaeh.

\ Ministor rolnictwa zamianował komif arza górniczego i 
urzędnika rewirowego, Antoniego Gerzabka w Jaśle, s ta r­
szym komisarzem górniczym.

A w iu u  m a jo w y  a r m i i .
( G a l i c y j s k i e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e ) .  

(Dokończenie}.
Dalej mianowani w piechocie podporucznikam i: Fran-

Repertoar teat-u kraKowsklogc.

W s o b o t ę  11 m a ja : ósm y gościnny występ i 
benefir p. Maryi Wisnowskiei artystki teatrów war- 
szawrikich: „Hrabia Renó" (W ildfeuer), obraz sce­
niczny w 5 aktach Fryderyka H a ^ a .  Panna Marya 
W isnowska wystąpi w roli ty‘.nłowej.

W n i e d z i e l ę  12 m aja: Dziewiąty gościnny 
występ p. Maryi Wisnowskiej, artystki teat-ów war- 
szaw stioh : „Hrabia Benó" (W ildfjuer), o oraz soe- 
niozny w 5 aktach Fryderyka Halma. P anna Marya 
Wisnowska wystąpi w roli tytułowej.

T>zial  ekonomiczny.
T i* rg  n a  h  A e p a r z i i ,  fSprawozdanie N . Beformy.) 

Kral ów, 7 maja.
Płacono za 100 klogr. netto :

P s z e n i o a ............................................................50
Ż y to .................................................................
J ę c z m ie ń ......................................................
Owi^= . . . . . . .
G r o c h ...........................................................
Tatarka ......................................................
P r o s o ................................ ..........................
F b s o i a ........................... I ............................... 9 —
J a g ł y ...........................................................
S i a n o ...........................................................
K ro m a ...........................................  .
Koniozyr a na paszę za 100 kilogramów
Ziemniaki za h e e t o i i t r ...........................
J - ja  za k o p ę ................................................
M.-sło z t g Jn iec  ......................................4-ssO
Spirycns na 95° Traleua za hektolitr 
Oko .‘dla ns 80° „ ,  „

ud do
7 50 8-20
0-50 7-—
6-5C 7-20

----- 7-70
9 - -
7-50
6-50

9 - 12—
10 — 13-—

3 60
3—
4-36

2-60 2-80
U— 110
4-20 4 50

7 6 ' -
74—

T a n  b j d ł a  ' r o b u e g o .  W i e d e ń , 9 maja. —
Na dzisiejszy targ dostawiono ->22? cieląt, 762 świń za­
bitych i 914 żyw/eh, 605 zabitych owiec i 1984 jagniąt.

PłuCono za oielęts zabite po 36—40 ot., za wyboroi -e 
po 44—48 et., wyjątkowo po r 0 —56 o t, cielęta żywe po 
36- -50 ot., za prosiaki po 36—46 et., za świnie zabite 
ciężkie po 46 — 52 ot., za zabite owce po 34—44 ot. aa 
Klgr. bez podai kn konsum -.yjnego; wieszcńe jagnięta po 
4—10 złr. sa parę.

wniosków przez ozłonkow. zam knął przew odniczący i f f i m ^ A l l S e f  30 3° ’ R°bert B°gn6r
posiedzenie „K ołka", któr« odbgd'zie następne po-1 W jkaw aleryf położnikiem  jodporucznik Erich br. Dil- 
siedzenie dn ia  2 czerwca b. r. w  R zepienniku Sn- lei 6 p drag.
ohjm . I Podporuczr kami podchoerowie Artur Neuwirth z 11

Nowy S ąC i:, 4  maja. (Koresp. N . Beformy). ' ^  8 p’ hnz- 1 Rudo11 ihr- Salm-Beififersoheid przy
obchodziliśmy w lokalu „Sokoła" uroczy-JWczoraj 

ście

P-
Majorem aiidytorem mianowany andytor kapitan I. kl.

roozuicę 3-go maja. Cała publiczność polski Jan Durda z 80 pp. prz} sądzie garn. w Budapeszcie.
J a  w  tym  w ieczorku udział, ubolewano wszakże, \ p .'rocznikiem audytoiim praktykant Wiktor Mossor 80 

iż bu rm istrz  nasz nie znalaz ł ezasu, aby przybyć na ; ppó A ® omtne'' 54 EP- J  T w
•W  !<■ “ri« . . r .k  ^
uztatów kolejowyoh, następnie w ygłosił prezes „So- lek. sztab. H. kl. dr. Maurycy Lien przy sz u t- lt gam
koła" w serdecznej przemowie, której mu powsze- j 
ohnie winszowano, rzecz o konsty tucji 3 maja —  i 
odśpiewano „S partan ię" . Jest to chór m ęski, prze­
platany sokm i w sopranie i barytonie, tndzież due­
tem, kompozyoya trudna, bard_io się miłośnikom po- 

a, staranme opracowana i poprawnie wyko­
nana. Partye sopranowe i barytonowe zachwyciły 
srnohaczów czystością głosn śpiewaków, a znako­
mite kierownictwo chóru zasługuje u a wszelkie u- 
znanie. U w ertura z „Halki", odegrana na 4 ręce 
na fortepianie, wywołała żywy poklask, a publi­
czność była oozarowaną prawdziwem artystycznem 
p»ezuo>eia młodocianej amatorki.

W drugie) ozeóoi w ystąpił kapelmistrz kolejowy 
ze znakom itą, już nie dyletanoirą, grą na flecie. 
D< klamacya wiersza M ickiewicza:

- lwowskim.
L tkarzer sztabowym mianowany dr. Jakób Schaff z 43 

pp. pizy szpit. earn. lwowskim.
Lekarzami pułkowymi I. kl. mianowani doktorowie me­

dycyny : Emanuel Ritter przy 24 pp., Wilhelm Strzechow- 
ski przy 9 pp., Dionys Bilil.rki przy 75 pp., Wacław 
Snetivy przy 67 pp., Teofil Hankiewioz z 3 p. uł. prz;
6 p. drag., Nstan Schapira przy )1 p- drag.

Lekaizam: pułkowymi II. kl. doktorowie medycyny 
Stanisław Brożyński 56 pp., Aleksander Majewski 58 pj.,, 
Władymir Sołtykiewiez 32 pp., Fryderyk Lang przy 7 p. 
uł.i Józef Kowszewicz 59 pp. Waleryan Łukasiewiez przy 
6 p. nł.

Kapib i  » i  rachmistrzami I kl. m igrow ani: Ignacy 
Nędziń8-i przy 24 pp., Nikodem Janiszkiewicz przy 21 
p , ' Zygmun. H eiu  p.zy ezpit. garn. w Przemyślu. 

Kapitanem .aohmistnzem H. kl. Wiktor Chrapek przy

K r a k ń w ,  d n i a  1 0 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierów” . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukówka z ł o t a ...........................
o 1 'ożyczka krajowa galic. za złr, 100 
*Vs'7o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/, > bligacye indemn. gal za złr, 100 k. m. 
4Vs°/o L isy  zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
a /o  ^ bl'g i komunalne , „ . I Em 3.
4 / 0 Listy zastawne To w. kred. ziem.ŁOI
JlOI ” " »4.(» IO ” " „

II Em.

5°/o
57»
6°/,
5°/oy i likwidae.

Banku hip. z prem. 10°/o 
n „ zwr. za 40 lat 

Krcl. Pol. za rubli 100
” » n „ 100

L w ó w , d n i a  8 /5 .
l^Bez bieżącego kuponu.)

A kcje Banku hip. , a) (d/wid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. B«nkn aipot. gal. za złr. 100 
41/,°/0 Listy zasf Banku k.nj. za z/ r lu0 
b°/0 L .jtj zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 ,,s, /„ „ „ .  » » ™ *łr. <uu
4%  „ „ „ „ ok?. 56 złr. (00
5°/0 Obligaeye indemn. galie. za zł. 100 uj. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. ic«) 
4 ,/}°/c Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

matki P o l-

płacą żądają

126 50 127 50
57 50 58 50

9 38 9 48
104 _ 106 —
96 50 97 50

104 50 105 75
97 50 98 50

100 25 101 50
96 25 97 25
93 75 94 75
98 50 99 50

100 75 101 50
103 25 104 50
100 25 101 —
95 75 97 —
86 86 50

100 25 101 25
97 50 98 50

100 b5 101 65
98 70 99 70
93 — 94 —

104 65 105 65
100 50 101 50
96 — 97 —

9
órucznik em rachmistrzem Edward Richter 

transportowym w Krakowie
przy demu

G a u t s c h a  n a d a j  u t r z y m a ć  s i ę  n i e  d a ,  
ponieważ Klerykalni od czasu wiecu katolickiego 
i wyniku wyboiów miejskich w Wiedniu, nie­
słychanie zyskali u  wpływie, a są ubsolutnie 
niezadowoleni z proiektdw BZKołnyeh ministra 
Gautscha, które zresztą już dawniej były ułożo­
ne. Z tych powodów więc z wielką stanowczo 
ścią utrzymuje się tu wiadomość, że nr. S ch  5 n- 
b o r n  m a  z o s t t ć  m i n i s t r e i r  o ń w i a t y ,  
podczas gdy ministerstwo sprawi“diiwońe, otrzy­
ma tymczasowego kierownika. Mimo to jednak 
br. S^hOuborn ma sobie zastrzedz zastępowanie 
wobec parlamentu projektu nowej ustawy karnej.

Wieaeń, 1C raaia. Zamanięcie Rady państwa 
odroczono do 17 b. m.

Wiedeń, 10 maja. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). W  dalszej rozprawie nad budżetem budo­
wnictwa w prowincyach przemawia Trojan — 
poczem rozprawę zamknięto. Generalny mówca 
lewicy M e n g e r  ze swego znanego jednostron­
nie narodowego stanowisk? omawia stosunki są­
downicze. Generalny mówca prawicy M a o h a l -  
s k i  mówi o reformie poatępowanit. sądowego w 
sprawach cywilnych i reformie postępowania kar­
nego.

Buda-Peszt, 10 maja. Wybuchło tu Dezronocie 
pomiędzy robotnikami kolejowymi.

Berliii, 10 maja. Zmowa robotnihór w West­
falii bzerzy się coraz bardziej. Obejmuje ona cały 
okręg westfalski naa dolnym Benem. Zmowt 
odznacza się wzorową orgujizaoyą i podtrzymuje 
stosunki z belgijskimi przywódcami socyalistysz- 
nymi. Rząd Koncentruje wojsia. Fabryka krupDL 
zmuszoną była cdrznció wszelkie zamówienia 
z powodu braku węgla. Brak węgla daje się u- 
ozuć nawet n t kolejach żelaznych. Ludność staje 
stanowczo po stronie robotników.

Berlin, 10 maja. Zmowa robotników w West­
falii przybiera coraz większe rozmiary. Należy 
już do zmowy d 'zeszło 100 000 robotników. 
Robotnicy postanowili wysłać depuiacyę do ce­
sarza.

Berlin, 10 maja. Wozorrj odbyła się wielka 
rada ministrów.

Belln 10 maja. Wczoraj w parlamencie był 
znnwr brak kompletu, potrzebnego do powzięcia 
uchwał. 3 smarl chciał wczoraj mówić, wszakże 
wobec pustek w sali odstąpii Dd tego zamiaru. 
To zaniedbywanie posiedzeń ze etrony posłów 
wywiera bardzo złe wrażenie.

Paryl, 10 maja. Podczas przyjęcie dyploma­
tycznego u C a r n o t a  przedstawiciele obeyah 
mocarstw składali prezydentowi republiki pow.n- 
azowania z pcvodv wielkiego powodzenia wy­
stawy.

W pawilonie republiki S a t T i d o r  wybuchł 
onegda ogień, lecz niebawem został stłumiony.

Paryż, 10 maja. Eb. A u  m a ł e  złożył prezy­
dentowi republiki gratulaeyę z powodu uratowa­
nia od zamachu.

Belgrad, 10 maja W uzupełnieniu poprzednich 
sprawozdań donosi.*, iż podczao pobytu króli. 
A l e k s a n d r a  w S z a b a o i e pojawiły sie trans­
parenty z napisem : „K róir! połącz Boanię z Ser­
bię".

Sofia, 10 maja. Bada ministrów skazała dziś 
pięciu raousiów ua śmierć.

Sydiay, 10 maja. Komendant angielskiego 
wojennego okrętu „Rapid" wywiesił flagę Wiel­
kiej Brytanii na wysDaoh Su warowi w południo­
wej esęeci 8pokojnegc Oceanu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(poaług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, inia 10 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ranc

dziś 
g . 8 pop.

Ciśnienie p j  w ietrzą 
(zred. do 0 e) 7 42 ,9  mm 741 ,8  mm 73Ł,7mw

Tem peratura 
w stopniach Celsinsza

- t-1 4 « 2 +12® . 0 + 2 1 * 2

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 bnrza)

E N E 1 E N F l E 3

Wilgotność wzgiędnu 
(w  udsetkaoh) 66 '% 00 N> o .* « •/-

S tan nieba 
ft” Pog.; 10 zup. poohm. 10 l 0

U w a g i .  Barometr wolno opada przy nmiarko- 
wanyoh wsohoanieh wiatraoh i suchym powietrzu. 
Stan nieba pozostanie przeważnie pogodny, później 
ehmarzenie się.

Telegram y „N o w e j R e fo rm y"
Poawołoczyska- 10 maja. Wszystkie wojska 

rosyjskie, sMjące na granicy w okolicy Woło- 
czyek wyruszyły do jdozu pod Międzybożem. 

Wiedeń. 10 maja. W iener JagWałt donosi, 
w ubiegły piątek strzelono w G a t c z y n i e  

do cara  z rewolweru, tecz zamach nie udał się. 
i ie  skutkiem tego arecztowano ponownie bardzo 
wiek oficerów.

Wiedeń, 10 maja. S t a n o w i s k o  m i n i s t r a

v r  m. ar
3 £ u r t t a  t e l e g r a f i c z n e
ł * l d * l w  W t * ( t  •  A a f e l s j ,

i^ u a  w wal.
a r ia  10 maja 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zj idnoczony dług w Brebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5%  austr.ucka renta (marcowa) . 
Akcye banku austrc-wegiersKiego
Akcye kredytowe ........................
L ondyn  ...............................................
S r e b . o ...............................................
20 -to  iraukówki za sztukę . . .
Dukaty austrysekie . . . .  
B an k n o ty  tanku niemiec. za 100 m

• U t i .

“ i , ot.

81 55
8e 05

100 —  ,
100 96

>001 ---
298 95
118 90

—
. 9 4 8 7 ,

6 .64
58 —

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u e z  H o m a n o w i c z .  

Wydawca: L rr . L e s f a u  B c w o A f ik i .

PamiątkP zbiory I osobliwości godne zwie­
dzenia. .

— S k i ś r b i e d  i g r o b y  k r ó l e w s k i *  w k a t e ­
d r z e  n*a W a w e l u  zwiedzać n o ł u  oodiłuuiii po go­
dzinie 10 z ran a ; w dni iw iąteem s po ramie o godzinie 
pńł do dwunastej.

— W y s t a w a  n i e u s t a i a / i a  i j e d n o o i o n a g i  
T o w.  P i z y j a o i ó J  b i t e k  B . ę k r y e h  r  S i t i e o -  
n i o a o h  otwana oodileimie prói paniodzialków od 11 
do 4. Wstęp w dni iw .ątaoine .15, w powsiadnio SU on t

W a r s z a w a ,  d n i a  9 /5 .
(Eez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4 “lę Listy likwiuicyjne . . za rubli
•5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „

» „ „ I I  Em. „ „
6 „ „ „ „ III Em. „ „
5°/o „ „ „ l V E m . „  .

W i e d e ń ,  d n i a  9 /5 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5(,0 Renta auetr. papier. 
b°/o n „ srebrna
4°/o n „ złota
5°/o 
4°/o

100
100
100
100
100
100

n „ papier, nowa 
Losy z r. 1854 na 250 złr.

5°/0 „ z r. 1860 na 500 ŻW
5% „ z r. 186C na 100 złr.

„ z r. 1864 bej °/0 oałe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr, 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr.. 100 
. za 1JO 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za. 100

Obligaeye korony węgierskiej
4°/0 Renta z ł o t a ......................za złr.. 100
5‘/o Renta papierowa . . za złr 10Q
s°/„ Obl.k.Ostb.z 1876 w zł. . . . Ju>) 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . ICO
Pożyczka prem. .vęg. p o 50 żł. „ . 100
40/o Losy CisańskieiTheiss-Reg.) „ . 100

85 55 
85 95 

110 —  

100 95 
136 — 
144 20 
148 
IdO 50 
180 50

97 80 
113 50 
142 75 
142 50 
129 60

98 25 
88
99 
96 20 
95 50 
95 10

Sc 75 
86 15 

110 20 
101 15 
117 
144 60 
148 50 
181 — 
181 -

98 — 
114 — 
1 43 25 
143 — 
130 20

Obligioye indemnlzacyjne.
5°/0 Ob!, ind. Galieyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. md. Buków . . .  za 100 m.k
5°/0 Obi. ind. Siedm. ■ . za 1<X* ■jz.k.
4°/0 Obi ind. Węgier , .ą ica 100 ztr

Listy zastawne.
41/a°/o Boden-Oredn allgeic. óst. za złr. 100 
3°/o Bodea-Oredit aliff- óst z pr. za złr 100 
5°,o Banku nip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5%  Banku hip. gal. z 10% pr. za złr. 100 
5°/„ Gai. Tow. ared ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Ga.. Tow. kred. ziem. okt.4.1 złr. 100 
41/s°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
41/s°/0 Bank k“»jowj galicyjsk, za zir 100
ó%  Bank kraj. obi. kouienalne za złr 100
4 ,jin/0 Banku austro-węgieifsfc. za złr. 1
4°/0 Banka anstro-węgierskiego za złr. 100 
4%  Ban<u hip. wjg. z premią za złr. 100

L o s y.
Budapest. losy Bazylikę na 5 złr. w a.
Kredytowe ausir. na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 zł. m. k.
4%  Tow. żegl, Dun. ns 100 złr. w a
Kokowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Bndy) . na 40 złr. w. a.
bzerwone, ;p Krzyża austr. na . tu  złr. w. a.
Czerw Krzyża węgier kie na b złr. w. a.
Rudoifi . . .  na 10 zir. w. a.
Stanisławowskie n  JO złr. w. a

płaca żądają

105 — 105 50
104 40 105 50
105 50 106 —
105 50 106 --

100 50 101 _
109 75 110 25
103 25 104 —
100 25 IGO 75
101 10 101 35
93 90 — —
99 _ 99 50
98 — 98 50

100 25 — —
102 10 102 —
1U0 25 100 85
113 75 114 25

9 40 9 80
187 50 188 _

62 75 63 75
— — 140 —
27 25 28 —
63 75 64 75
20 80 21 20
13 20 13 60
21 — 21 50
— — 38 —

Ostatniadywid,
6-— 
5‘ — 

1 3 -  
18-— 
21 - -  

30-— 
3980 
12' —

1687 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

l f r .

Akoyi bankowe.
AnglobanL-...................... na 200 t i r  129 90ll30 40
Bankvereiu Wiener . . na 100 słr. 111 75 112 25
Kredyt ula handlu i przem. na 160 złr. 299 75 3uO — 
Krediti »nk węg. allgem. na 200 słr.|310 i5 p lO  50
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr.
Laenderbank . . . .  na 200 złri23» —1238 50
Anzlro-węgierski . . . ni 6lK w .  903 — 904
Unionbank . . . .  na 100 złrj2ó2 75233 25

Akcye kolejowa.
Żeglug; na Dunaju . 
Ferdynanda Bółnoen. 
Karola jjudwika . .
Koszyeko-BogamińnKie 
L wow dlo-Czcrni uw. 
CtaatselŁśnlahp . .
Lombardy (Siidbahn)

U t  y.

na 500 słr. 
na 1050 zfa. 

ni 210 złr. 
nu 200 złr. 
na 200 złr. 
na 20G złi. 
na 200 złi.

W a l
Dukaty pełni ważne . . . .  za sztukę
20-to F ia n k ó w k i............................... 44 sz.akę
20-t M a r k ó w k i...............................za sztukę
pół-Imperyały ros. p tłne wain» za sztukę
Funty r z t e r l i n g i ............................... za sztnkę
BaukiiOty w ł o s k i e ...........................za sztukę
Rabie p ap ie ro w e ........................ sa  100 sztuk

109 25

5 63 
9 42 

U  61 
! 71 

11 86 
47 -  

126 75

367 —
2590—
207 50 
15f 75
232 25(233 25 
240 50i2ć4 —

366 — 
2600*- 
Ju8 — 
160 25

109 75

5 65 
9 43 

11 63 
9 73 

11 91 
47 10 

127 25

A l C i O T  R A C K Y ^ § K I
BaniKowo-Komiso wy, Santor wymiany 

w ] K r a k o w i e ,  ( t t y u e k  j g l ć w n y  N r .  4 2  ,! p r s y  Ł ł n ł i  A - B .

K upuje i sprzedaje, talr na rachunek  w łasny, ja k  i w drodze kom isow ej: papiory państw ow e, akcye, lis ty  za s taw n e , losy, m onety , oraz in n e  
w alory : eskontuje i rea lizu je  wylosowane e fik ta  i kupony ; w ydaje kró tko term inow e przekazy do w ypłaty  we w szy stk ich  znaczniejszych  miastach 

w A u stry t i zag ran icą; przyjm uje zlecenia giełdow e, w ykonyw ując takowe spiesznie, pod n a jk o rzy stn ie jszem i warunkami. 
Łaskawe niecenia aprowineyi malatwia się odwrotną poentą*
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Dr M
ordynować będzie , jak Jat ubiegłych,

w Krynicy. 1049 1 4

Urocza miejscowość klimatyczna 
w  T a t r a c h

ZAKOPANE
SIIŁAD WDDHECZNKZr

D r a  C H R A M C A .
O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k

Całodzienne utrzymanie w zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3 .50. Poczta, 
telegra! apteka 'a  miejscu. W zakładzie 
bylronatya, kąpiele borou ino we, miesid 
me, *lektryzdcy_i. Poko'e elegancko ume­
blowane i w ną;lepbzym atanie Kuchnia 
w] boi na. KręglęIma, bilard, g;mnast;ka, 
biblioteka, czytelnia Na zadanie prospek- 
ta tfyslaae zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 1 10

N a la to  O  w y n a ję c ia  
p o d  i M M e a  a i  p U k .01 
^  F r z r i . D l  t ł - i -  t o  v ł i  ■ ■
2 lub 3 pokoje ą we. and? Ki ehuią i piwnicą. 
hietzKKue o*y»t“ ohsi r. i  i luoLe • meblam. 

lub bet tyoh-e.
Bliana wiodonwśe Krakowie, ulic i b ug— 

L 22, I jPfttro. ______________  . 046 \ 3,

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez wspaniałb odrestai owanie przj Karnfnutrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

h u n  1 p i e r w s z o r z ę d n y  « ta m  » i m  .„ k i  ium ihIh, b l i s k o  G r a b e n u ,  
p l a c u  6 w . S zcz<  p a n a *  u  l e l k i c j  o p e r y ,  c .  L .  B u r ę u  itp. poleca bardzo ilegane- 
ko urządzone apartim erta, jakoteż osobn pokoje od 1 złr. i wyże. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). ZujLomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej 
1051 1 12 W i n a  T o s l a n e r  z w ł a s n y c h  * i n n i e .

F e r d .  H e g e r ,  właściciel.

O g ł o s z e n i e .
H , v 4 u a ł  P o w ia to w e]*  K u s y  O s z e z ę d n o t e i  w  W i e ­

l i c z c e  podaje niniejszem w myśf § LJ statuty do publicznej w ia ­
domości, iż począwszy od dnia 1  l i p c e  1 S S 9  r o k u  Pow:atowa 
Kasa Oszczędności w Wieliczce zfiiniasl dotychczasowych Vs% °d 
wkładek t y  IŁ o 5 ° /o  H ę d * ie .

Natomiast od poiycKek hipotecznych zamiast dotychczas 
pobieranych '<% tylko ®°/0 pobierać będzie.

Wieliczka, dnia 8 maja 1889 roku. 1054 i s

w  N o w e j  W s i  N a r o d o w e j ,  ood budowę, 
i bejn-ojąc i 1 1 1 3 0  zązni, ż fr~ lem 3 0 Q  sążni, 
szerokości, jest d o  k p r t C d a s i a  w  c a ł o *  

le i  lui z a  p—rccle.
W ii romośei udziela Aatttl Zebr ik i , L. 43 

Nawa Wie* Narokowa, 1045 i

M ie szka n ie letnie
składają,-e się z Z  o o k o i  i k n c b n l ,  ćwierć 
mili od stacyi Badziszów, a 2 mile od Krakowa,;

KJźdej ohwjli lo yuąjooia
Bliższej wiadjmoscL udiiela pa„i Zajączkow­

ska, Kraków. ólioj Bracka, L. 9. 1044 1

Urzędnik mstytucyi finansowej
mogący dać pewną rękojmię

życzyłby isonie objąć a d z r i a l t t r a c y  ę  
k a m i e n i c y  w  H  r a k a w i t .  

Ł ao k aw e  ogłoszenia uprasza pod lit. 
A . X* do A Jm in . N Reformy*.

J a k o  t o :
Ustawa »ra,. z 26 stycznia 1889

„ „ z 30 grudnia 1875
cos. patent z 8 listopada 1853

„ „ z 25 września 1850 itp.
w dosłownym tekście autentycznym wraz z objat.iiającym komentarzem 

znajdują się 'w rozprawie D-a Małachowskiego 
-O ingrrrncyi «ąd6w  p r iy  zniesieniu prawa propinaeyi“

wydanej nakładem 1024 S 4

k s ię g a r n i  S E Y F A R T H A  i  C Z A JK O W S K IE G O .
Do nabycia we wszystkich księgarniach w Krakowie, Lwowie i naprowincyi. 

Getta 1 złr., z  p rzesy łk ą  pocztow ą 1 z łr . 15 ct.

*1

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym św ecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
‘W najnowsze i najstosowniejsze.

O r y E l n a J n e  I m p r o v e d

D A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA  S IN G E R A
(z czó.enkami ob-aczkowemi)

JBą Wajdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y *  
ta u lr ie n , d l a  h r e w i e c c z y z n j ’ i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o j s k o w y c h .
S i n g c a  m a a i y u }  d o  g i y c l a  (z CzóleAkami ibrąci owem.l z przynądem do przenoszenia koła 

jak niemniej najnowsze o r y g i n a l n o  S i n g e r a  m a s z j n y  ey l i n d r o w e  są najlepszemi specyalnemi ma­
szynami dla szewstwa, torbiarstw a, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głć- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łai.wy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z perłowy i ozdobny).

Oryginalne A a s z y n y  d o  s z y c i a  N i n g e r a  znajdują lię wyłącznie tylke na sprzedaż w handlu

w  C r e o e r a J n e j  A g e n c j i

The Singer Manufactu-inęi New-York,
€L Heidlingcr w Krakowie, ulica Floryańsk?., 34.

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer*, są tylko naśladownictwem
54 20 36

Najlepsza metoda
do nauezćnia się języka niemieckiego w 3 mie

l i l  sąeaoh bez c .uczyciela przez P U .  R c u » * .
nera. Cena kursu niższegc 80 oent, wy&siego

Nabywcy obudwóch kursów razom mogą ko­
rzystać z  N i e s p o d z i a n k i ,  gdyż v uiektó- 
rych egzemplarzach k u r s u  w y ż s z e g o  znaj­
dują się k a rtk i, dające prawo do otrzymania 
rćżuYoh dziet cennych > jako podarki bezpła n«.

M e to d a  je a  k «  a n g i e l s k i e g o  dla 
samouków, z wymową, 1 złr. 5 oent.

Skład główny w księgarni G e b e t h n e r a  i  
b p .  w  K r a k o w i e .  739 4 4

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego z 20 gru- 
I wia 1888 na podstawie chemicznej au&lizy przez Wgo prof. Olszewskiego j 

badań bakteryologicznych przez Wgo Dra Bossowskiego
n a j l e p s z ą  w  K r a K o w l e

j e s t  n a s z a

Kuratoryum Zakładu dla kształ­
cenia rzemieślników izraeliukich w 
zawodzie ślusarskim i stolarskim, 
kosztem Dra Arnolda Kapoporta 
wystawionego, a kosztem wieden 
skiej aiUanee Lraelite utrzymywać 
się mającego, wzywa niniejszem 
rodziców względnie opiekunów, któ­
rzy by synów względnie pupilów 
swyoh w zakładzie tym umieścić 
pragnęli, aby odnuine podania wnie­
śli na ręce jednego z podpisanych 
do A u l a  1 S  m u  j a  b .  r .

Do Zakładu przyjęci być mogą 
tylko chłopcy, którzy rok 14 życia 
ukończyli, przynależą do Krakowa, 
lob jednej z gmin król. Galicy! i 
przedłożą świadectwo odpowiednie­
go postępu z 4 kl. szkoły ludowej.

Sdityśne dokumenta należy do po- 
Etnia dołączyć.
Na razie przyjmie się tylko 20 

chłopców i to prowizorycznie aż 
do uznania, że do jednego z rze­
czonych rzemiosł (ślusarstwa lub 
siohostwa) się nadają. Przyjęci u- 
nąicszczeoi będą w zakładzie (in­
ternacie), w którym otrzymają cał­
kowite otrzymanie, a obok nauki 
jednego z rzemiosł wyżej podanych 
pobierać b;dą także naukę w przed­
miotach szkół przemysłowych-uzu- 
pełmającycL 98e 3 3

Kraków, 30 kwietnia 1889 r. 
Imieniem kuratoryum:
Frof. D r. Bosenblatt. 
A dw okat D r  H orowitz.

W O D A  S O D O W A
wyrabiana z wody źródlanej ze zdroju przj rogatce Łobzowskiej dla naszej 

| abryki wyłącznie urządzonego. 1032 2 2 |

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
p r z y  u l i c y  ś w .  G e r t r u d y ,  L . 1 4 ,

K o  R z a c a  i  ( A m u r s k i .
Wszelkie wody gazowe z naszej fabryki mają w Kiakowie na składzie:

Indyka. 1 -Uy Rynek 
Rosnera, Główny Rynek. 
Radlera, ul. Szewska.

Apteki I składy nateryałów  aptecznych
Sotiera.nkieg j. Rynek gł.
StoulinaTa, ul. Gtodzko. 
Trauozj ńskiego , Rynek gł.

W szniewskiego, FJiryańi..'. 
v4 1 jzyńskiego, Kaźmierz. 
Wiśniewskiego, Stradom.

Goebel, u ! Grodzka.
I Miau szewski i Zygadłowioz. 
| "Jattelbaum, ul. Długa. 

Konopnicki, nlioa Dług i.
I lóomor^waki, r nd*an>jze. 
Sehneid*r,~ul. Lanaelieka

I (Dsztowski, Rynek głodny. 
.lotaJ Krnkowski.

Tylko wodę sodową hno'1 e korzenne i wiktuałów:

Najtańsza
zamiana 

i  ip a j m  

F O R T E f l A N C W
w Krakowie, prz> Grodzkiej, L. 33, 

II piętro, 994 3 14
poleoa Szan. P. T. Publicznośei zawszf nwieży 
wybór używanych i nowych instrumentóW1, które 

pt najtańszych eenaoh sprzadajs.
Przy odpowiedniej ga zrancyi i  »k‘ad ds 

każdemn rat r a t }  .  — Obecnie fo-tepmn M»- 
jerhofera za 180 złr. i kromie po 80—100 złr. 
do sprzedania.

Soski, o iiea Grodzka..
Fosz nlioa Grodzka 
Kornblum. alica Kopernika. 
KozłowiKE ul: ca Basztowa 
Łysakowski, Zwierzyniec. 
Soheaer, uLea Gertrudy. 
Cukiernic i Hostauraóye: 

Sabuiidt. ul. Szew-i >
Ogród Strzelecki.

WenUel, Rynek główny. 
Muhowicz, ui. Zwierzyniecka | 
Mebłelt, ui. Poseisza. 
nehneider, Wielopole. 
Braanfełd, Wielopole.

Łetscher. ul. Szczepańska. 
Lindeńberg. Kaźmierz.

A d m in is tr  a c \  a
• W - A - E *  I E i  3 > f f 3 N r H Ł - A ./

kamieniołomów miejskich
w  P o d g f ó r z n

Pierwsza krakowska pracownia

G O R S E T O W
' '• r .  F .  B E B G E R

w Rynku głównym, na II oiętrze, L. II, 
nad Sztidmakiem,

poleca swoje w yi“by znan, z modnego i wygo­
dnego fasonu i tfwały.ćh materyałó" . Jako lekkie 
i trwałe noz-enie polecam gorsety tiulowe i je­
dwabne. Kedre .ery, pasy d 'a pań p gors. W 
wzrost popraw: ijące. CeUo pif 2.25 00 25 złr 

0bśU l0"ki z prowimy.JJ nskuteozniają się w 
jak najtrotszyii: -liasie. 9. _0 3 4

n u m m m u j
- iM u g iitak , 
lliyUj|lg|||]||

A D O LF HOCHSTIM
majster  kam ien iarsk i  w K rakow ie

utrzymuje na  składzie nasteDujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
K u r y  * t  l n u n t o i / n ,  'C e p i e n t  Portlandzki • W a p n o  u y d r a i i l i -  
cwi - i  I t  j f t s u  Ai Ł l e ,  G l o s  murarski, Cegły i nłyty szaniotpwo, P o -  
s a d z k i  cementowa, marmurowe mozaikowe i st iii utowe, pąnę dachowi, 
dachówki, dnnv źaluzye żeazne (Roilbaiken), farby do rasac pi* se kaflowe, 
wazony terrakotowe płyty i kominki marmurowe, kolumoy i figury alonowe 

i kościelne. Wielki wybór

gó towych  pem n ik ó w
z piaskoweb marmuru, granitu i syenitu. 665 15 30

Za rżą d c a  tecHnicżny
(Steiger) i k i e r o w n i k  p r « d s i ę -  
b i o r s t w a  potrzebni są natychmiasl do 
k o ą i a l n i  w o s k u  z i e m u e f o  L ■ a  

f f j” w  D k w i u i a e z u .
Poaauia i świadectwa pod adresem

Bolriław Cmńśki StaniJawów. 1035 ? s

magister fannaeyl
rutynowany i dobrze polecony, przyjmie 

miejsce za rdz ha wet t asystenta. 
Łarkawe zgłuszenia pod lit. U', H .  
idniin . „N. Reformy*. ioos 3 s

I

sprzedaje

Dra Fr. LENGIELA
B a lsa m

b r z o z o w j .
Jak sam sok roślin­

ny, płynący i  bno»y, 
jeśeli pień przebije­
my, inanym jest od 
niepaaaięta. aarów, 
ja t ■ ..lepszy środek 

i sąńąkaaąjąey; j  steli 
jednak sok tin  wedle 
“™«pi -i wyiiaUacy 
sostanie prrynądau- 
nym w drodze -hemi- 

f canej na baloai a, wte­
dy oBoler* j rmwie Ondo-nego skutku.

Jeżeli posmarujemy wiBozorem twarz 
tub inne szęłci ciała tym sokiem, to  Ju ż  
n a  djruKi d z ie ń  o d p a d a  p r a w ią  
n  le i na< m le  ł u p i e ż  w  s k ó r y ,  
b ió ,-1 p m i  tn ożaje s ię  We* 
1 n i  * w u . i  ai iw i .  i so 8 0 

Oatsam ten wygładka a n m zrsk i i blizny 
a  ospy p jo  tal i na twarry i o r c  v  Jej mło- 
dodaa&twrwM eerse- przywraca białość, d«- 

-  i iw < uść. m w a w  bardzo krótkim 
osaaie piegi, dam y watr-biane, i serwoność 
nosa, f s u  i wsaelkre inne niecaj il iści 
cery. Cena słoika * opisem nljrria ałr. |*M.

Nabyć mo*n» w Krakowie w aptece W. 
Bcdy*a.

Ogród Parcela
w niękneia połeżsniu prz- ulicy Czarna Wieź, 

sążn i  z urządzę! ‘®, do sprzedania. 
WiMouscić. al. 3 w. Tomasza, Ł. 17.

Okna przystępna. 971 S 3

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukawy i szuter.
Zamówienia przyjm uje:

K a sa  m lf» |sk a  w  P o d g ó r z u  *
Z arząd  p r z y  W a p ie n n ik a  i
F i l ia  ze  s k ła d e m , K r a k ó w , G r o b le , 7.

23 36 50 D yrekcya.

a c f o o o o o o o m o o o o o r a i
Z a r z ą d

K  I  T | | E \  | O L t l  U Ó H
i pierwszej krajowe; parowej tabryki

" W  A  P  N  A
założone) w r, 1872, firmy

I4BĄN i EHRENPREIS w Podgórzu
przypomina się P T. Odbiorcom swojemi wyrobam:

w a p n a  i m i a ł u
t uadmIfihiają<* dnoczeanie, że z n i ż y ł  z n a c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru  na r . 1889
które dontawiać będzie ze swycb własnych obfitych bkał podgórskich.

> Zamówienia przyjmuje: 138 18 24

1 Zarzad kemienio/oinńw i fabryki wapna firmy „Liban i Ehreiipreis4* w Podgórzu,

araoooooaci:

T R U M N Y
a »wt , cynkowe, dębowe I miękkie, imifnoye 

m ^alowyoh, kaoy wieńce, szanty, ora* wszy­
stkie piłyu >.y yiogirtebo’ '* odstępuje po oenaoh 
najniższych „ t ' o n c o r d i a “ ,  Ż a k ł a d  ■»« - 
g r z e h o w y  i, K .  M ę K A Ł S K I F G O ,  
K r ń k ń t r ,  p n y  11 l ę y  . Z w i e r z y n i e -  

c b i ę l ,  Ł .  902 6 )0

Koński ząb
amerykański (T irg ihiaj, nasieme świeże 
i pewne zbioru ostatniego , lO O  k i l o  
wraz z workiem 1 8  z l r . ,  5 0  k i l o  
9  z l r . ,  HO k i l o  «  z ł r . ,  3 5  k i l o  
5  ż l r .  5 0  c t . ,  1 0  k i l o  3  z l r .  4 0  
e t . ,  5  k i l o  ] i l r .  3 0  e t . ,  1  k i l o  

3ł> e t .  polecs 916 4 14

J .  B n l M i e w i c z
Skład nasi o ti w  B o c h n i

liii w handlach
nabyć można

80 i 90% kiełkujących: 
Świerk*, (pinus pieca) Lilog. złr. 1 40. 
sosny (pihus silvestris) „ złr. 2.80.

Zamówienia prcyj nuje Zarząd Icsów 
państw! Skołyszyn p. Biecz. 896 7 10

KoncesyonoWaha

PIAD9W1A KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

w Tarnowie
właściciela kam ien io łom ów  w  B iju n ik u  
wykonywa « izelKie roboty w zakres ziwodu 
kamieniarzkiegn wohoóząoe , mk bunonlaue jak 
tiówńieź i pomńikowe z kamienia drobnoziarni­
stego (podkarpackiego piaskowca), nieńleeająoe- 
go żadnym wuływom powietrza ani wrlgool, 
mianowicie : ookołf, futryny, schody, płyty po­
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotrarowe - poniniki z oload i marmuru i i. p.

Wazystke >>□ eenaoh nainmiarkowańozych. 
( J z u a n i e :  Uchwałą Świetuej Rady miastr Tar­
nowu z u. 16 listopada 1882 r. nazielono Jaąowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bi iśniku 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykóraną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa mio i 

vr należytym ezasie, pisemne uznani .

Skład pomników) czasów w Tsiiiiwh-
n a p r z e c i w  c m e i n a r t i . .  46ó 16

Wilia murowana
o 11 pokojach, n&  I ł a d w i n o n l e ,  
Ł .  3 3 .  tuż przy plan.ach P dgórskich, 

d ó  s p r z e d a n i a .  995 3 3
Bliższa wiadomość na miejscu.

Gnweri-antka
władająoa języniem polskim, niemięckim, frau- 
oaskim i grająoa ńa fortepianie, puszmzuje iniej- 
soa do dzieei, lub jako towanyzzka podróży. 

Adres: N, N. poste rest. Ohabówka. 993 3 3

C h ł o p i e c
b dobrego domu, ,« okonjBoną 2 kitu gimnaz., 
R ajdzie u oi szczeni, w c u k ie r n i  J a n a  
_______ B a u m a n a  w B o c h n i .  949 6 6

*  ^
•  y x
t

>■' B L A A /a

i i  wmu żeluj in z iu n in■ i
® f

9A1U>

S

■ - 2“
.wPayytw, ądoptowe , 
przez Formnlnrz offl- 
clalny franonzkl, sanie- 

F l  UM clonowane przez radę tsss 
X  Medyczną w reiersDurg”
J  . c'oii»<i,iacerównocz iśnic wU<noi-'Jodu 
V  1 żelaza, pigułki licutkulą wylącinie, we 
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo­

łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- ^  
. nicAanałów, humory, etc.) słabości, prze- m  
' ciw który u ,  zwykle żelazo jest zupełnie S  
I bezskutecznem; w Chlorolia (bladaczcą), V  
I tYiiauoorrhśe (biatychupławack), w Ame- jM 
| no rrhśe /zatrzymania zupełne lub częik  i- M 

^  we ryrfamu, „ w SuohOUfih, w Syfilis _  
w  organicznej etc. Ostateczni) podają one ®  
W  lekarzom środek terapeutyczny d W 
®  czaj silny do podżywiania organizmu i d< 

wzmacniania krnstytr j i  liiufatycznycl a  
słabych lub oftabionyćn, .

1 B. — (O. nieczystego lub zepsutego W  
l żel.-  i, i—st 1 .karsn-rem p.epewnent, roz- 3 l  
orziii ejącem. Jako dowó? czystości i *  
autert, cznqści pra rdziwyjL Pigułek  2

*_ Blanoarda, żądao należy, naszą pieczęć nu 5  
sr«t -  i podpis nasz ni- /  
ninnjszy położony u spo 

^  dn zielonej etykiety.

•  Aptekarz w Paryżu, r u i  bokafartb , ŚP
WYSTRZSOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW,

i O I I M  M B  A  l l l r
50 iS d

T  . s a f e T T i l r
z 7 -letnią praatyką, : nizszym i wyzszym pan- 

stwowyir egzuminen., poszukuje poeady.
Adn s : J. K., leśniczy, Radłów. 978 8 3

Ł t B I A
niebieski lub żółty,
nasienie świeże i pewne, 1 0 9  k i l o '  

wraz z workiem 7  m ir. pbleca
j .  B u l s i e w i c L

Skład nasion w Bociini. 911612

Bremiowane na wyitawi-o" powszeohnyoh:
w Liondynl IM r. w P s i- fit  MD7, w Wtodniu ISn . w Paryłn 1M7S.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wfeańiai i prowincyi,

k o n c e r to w e , s a lo n o w e , k r ó t k i e .  1 Lz p i a n i 1' ł  z fabryki głośnej ii» śwjącie firmy 
eksportowej Bottf*. Cranl Wtlh. Mayer mWIeiniU, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, huO di 
650 złr. Fortepiany 7, innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od SnO złr <10 60 1 /li

Skład fortf pianow I myDOźyczalnia^ A. Thierfelder,
79 19 0

F o l w a r k
przeszłe 20C morgów, w powiecie I isko 
nad Sanem, l 1/* godziny drogi od stacyi 
kolejowej, bez inwentarza, każdego czaśu’ 
do sprzedania za h prr'stęoną cenę., 

B>iŻ8za wiadomość w Administracy.1 
N. Reformy' 939 5 5 1

h .  r v r x E i ^ x E T r z
w Krakowiri. Bu Aiennioe. HflTr. ao,

poleoL Szano —iej Publiozuośei

iO

Rękawiczki
nicianh, półjedwabne i jedwabna,

1
poLeeaią w wielkim wyborze

P o r ę b a k l  A J t lm le1*
w K rto k o w ic . i 0‘21 2 i

Skład najiepszych Śingera ręcznych i nożnych

MASZYN do SZYCIA
C er faw ozM , przyjmuje wypłat; maiemi ratami, gotówką 10%  tania],

O  iw m r M  c  y  a a ,  i a . t  p i ą  «>

Stofl cz0  is z ii!  w ir a w  sFsteiPw, \mi i i : oliwy.
Przyjmuje naprawy wszelkich systemów pD cenie umiarkowanej. 

Cenniki na żądanie uarmo.
M ógazyg z a ło ż o n y  w r .  1 873 . 528 7 0

1  w —w —

«

I
i

% d n d n n l Zwuz-^wej w Enkowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowieaiiainy rządca drukarni A, Styiewshr.


